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„Człowiek jednej książki“.
Kim  był ten człowiek, który dokonał naj­

w iększego przewrotu politycznego i socjalnego 
w  największem państwie Europy? Jałrie żyw io­
ły  u tw orzyły duszę Lenina, w  którym jedni w i 
dzieli apostoła, drudzy inteligentnego bandytę? 
Oto pytania, które wywołują dźwięk jego na­
zwiska powtarzanego tak często od sześciu lat!

Zawołaniem terrorystów wielkiej francu­
skiej rewolucji było: —  cnota i terror! Cnót 
obywatelskich uczyli przy pomocy więzienia 
i  g ilo tyny! Lenin nie w ierzył w  cnotę i wcale 
je j nie rekomendował. Był marksistą,, a więc 
deteaministą skrajnym. „Cnota" była dla niego 
zabytkiem burżuazyjnego kapitalistycznego o- 
kresu gospodarki, —  pojęciem nierealnem. 
ńrojonem. Jedynie w  materji i  sile widział 
wartość i czynnik twórczy! W yprany dokład­
nie z wseclkiego idealizmu ży ł i działał, tw o­
rzył i niszczył —  przy pomocy terroru. Ten 
jego  brak wszelkiego idealizmu i skrupułów 
moralnych może mieć analogję ty lko  w naj­
wstrętniejszym kierunku rewolucji francu­
skiej — hcbertyźmie!

Skąd się to u niego wzięło? Massarvk 
w swoich odczytach o  bolszewiźmie powiada: 
„Bolszew icy są ludźmi jednej księgi", a ma- na 
myśli przedewszystkiem Lenina, którego słu­
sznie uważa za m ózg i ramię Rosji sowieckiej. 
Otóż Lenin umiał ty lko  jedną książkę, znał 
ty lko  jednego autora —  Marksa! W szystkie je­
go  teoretyczne dociekania kończyły się kon­
frontacją z „kapitałom "! Każda prawie nawet 
jego m owa była próbą dostosowania przyka­
zań Marksa do warunków aktualnych. Cała 
socjologja —  konstatuje tensam autor —  
istniała dla Lenina tylko przez marksizm!

Takim  był Lenin! Ku lt siły i marksizmu 
składał się na jego  duszę. Jeśli w ięc aposto­
łem był, to tylko sił ciemności! Skupiły się 
w  nim wszystkie pierwiastki zła, wyhodowane 
przoz azjatyckie m etody caryzrau, —  anar­
chizm Bakunina i nihilizm podziemnych kół re­
wolucyjnych Szwajcarji i Francji. B y ł jednym 
z tycib, których Dostojewski malował w  swej 
słynnej rewolucyjnej powieści, —  jednym 
z „B iesów ", —  ślepo wierzącym w  jedno imię: 
Marks, —  i tępym, nieugiętym wyznawca za­
sad jednej książki, którą znał: „K ap ita ł" Mar­
ksa. W . Z.

® $  *

Włodzimierz Hjicz Uljanow-Lenin urodził się 
10 kwietnia 1870 w Symbirsku, jako syn dyrekto­
ra szkół ludowych. Śmierć brata terorysty. w zwią- 
sku z zamachem na cara Aleksandra III, utwierdziła 
Włodzimierza Uljanowa w fanatycznej nienawiści 
do carskich rządów. Kształcił się w Kazaniu 
i  w Petersburgu.

! W  latach 90-tych Lenin na zesłaniu na Sy- 
berji —  pisze „Rozwój kapitalizmu w Rosji” . Je­
dnocześnie prowadzi walkę z t. zw. legalnym 
marksizmem (Strawę i Tugan-Baranowski). Po 
przeniesieniu się zagranicę, w r. 1901 zakłada wraz 
z Plechanowem i Martowym (Zederbaum) rewo­
lucyjne pismo „Iskra” . Wydaje książkę „Co czy­
nić?”  i w niej propaguje nową zasadę budowania 
partji przy pomocy scentralizowanej sieci zawodo­
wych rewolucjonistów.

W  roku 1903 odbywa się II zjazd partji, na 
którym nastąpił rozłam partji na „bolszewików” 
i mienszewików. W  roku 1905, po wojnie rosyjsko- 
japońskiej, Lenin propaguje hasło „rad delegatów 
robotniczych” , jako organów władzy. Po upadku 
rewolucji ucieka zagranicę do Genewy i Paryża, 
a z końcem roku 1910 Lenin przenosi się de Ma­
łopolski, do Krakowa. Tu bawił także Zinowjew. 
Tutaj powstaje w  mieszkaniach Lenina i Żinow- 
jewa przy ul. Lubomirskiego całe biuro prasowe. 
Miesiące letnie Leni® spędzał w Poroninie, gdzie 
również prowadził konspiracyjną robotę. Po wy­
buchu wojny został aresztowany. Uwolniony na 
polecenie Wiednia —  udaje się do Szwaj-eairji. 
Tutaj tworzy Ul Międzynarodówkę. Pisze książkę 
„Państwo i rewolucja” , która się streszcza w po­
glądzie. że w przyszłym socjalistycznym ustroju 
państwo bodzie niepotrzebne, w okresie zaś przej­
ściowym, zgodnie z poglądem Marksa (z jego kry­
tyki programu gothajskiego), nastąpić ma dykta­
tura proletarjatu. W  marc-u 1917 r. rząd niemie­
cki posyła go do Rosji. Tutaj dezorganizuje woj­
sko, a w październiku 1917 przy pomocy maryna­
rzy wydziera władzę z rąk Kierońskiego. Rozpę­
dza konstytuantę, organizuje partję komunistów 
i IR  Międzynarodówkę. W  połowie roku 1922 Le­
niu traci władze członków. Po chwilowym powro­
cie do zdrowia, następuje drugi atak choroby, 
który go w dniu 21 stycznia b. r. zabija!

Koniec „wolnego państwa41 Fiume.
Wiedeń. (PA T ) „Neue freie Presse”  donosi 

z Bialogrodu: Wczoraj została rozwiązana komisja 
parytetyczna, która po zawarciu traktatu w Ra- 
pałlo, została powołana do wyznaczenia granicy 
wolnego państwa Fiume. W  ten sposób znikło 
z widowni wolne państwo Fiume, a wraz z niem 
także utworzony za czasów Marji Teresy t. zw. 
„Corpus separatum” . Członkowie byłej komisji pa- 
rytetyczinej wyjadą z Nłncices clnia 24 b. m. do 
Rzymu, celem uregulowania kilku spraw techni­
cznych. Wedle traktatu, który ma być zawarty, 
Jugosłanja otrzyma prawo korzystania z pewnej 
części ortu !»umsk’ef>o na przeciąg lat pięćdzie­
sięciu.

Zgłoszenia zmiany nazwisk.
Komisarjat Rządu na m st Warszawę podaje po« 

niższe prośby do powszechnej wiadomości z nadmie­
nieniem, że w  myśl a r t  4 Ustawy z dn. 24/X. -19  r. 
Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478 wolno przeciw ich uwzględ­
nieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy do Komisarjatu Rządu 
w przeciągu dni 90-ci u od dnia ogłoszenia w ,  Moni­
torze Polskim ". 84

1. Gębka Tadeusz-Marjan 2 im. urodzony 
w  Warszawie dnia 24 września. 1897 roku, syn 
Władysława-Aleksandra 2 im. i Leokadji-Fran-
ciszki 2 im. z Górskich małżonków Gębka, rol­
nik w  Warszawie.

2. Majcherak Hipolit, urodzony w Zamościu 
dnia 30 lipca 1871 roku, syn Franciszka i Ju­
lianny z Brzezińsjsich małżonków Majcherek, 
ślusarz w Warszawie, oraz córka jego Anna, 
urodzona w  Warszawie dnia 22 linca 1901 r.

3. Ryngelblum Zygmunt, urodzony w  W ar­
szawie dnia 30 sierpnia 1888 roku, syn Jakóbi. 
i Emilji z Kriegerów małżonków Ryngelblum, 
przemysłowiec w  Warszawie.

4. Widelec Józef, urodzony w  Warszawie 
w  roku 1875, syn Lejba i Ruchli małżonków 
Widelec, funkcjonariusz Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich w  Warszawie.

5. Silberrnan Mieczysław, urodzony w  W łoc­
ławku, dnia 28 września 1872 r. syn Abrama- 
Bera 2 imion i Nechy z Kowalskich małżonków 
Silberrnan, kupiec w Warszawie.

6. Musiał Jan, urodzony we wsi Nowa-Wieś 
Z. Piotrkowskiej dn. 24 maja 1890 roku. syn 
Michała i Doroty z KDopów małżonków Musiał, 
cukiernik w  Warszawie.

7. Błutstein Jfln, urodzony dnia 25 maja 
1891 roku, syn Zeldy Błutstein, handluiąćy 
w Warszawie.

8. Stotfregen bore-Emilja-Marja Jadwiga 4 
imion, urodzona w Lipsku dnia 1 listopada 1874 
roku, córka Fryderyka-Adolfa 2 im. i Marji-Ka- 
roliny-Anny 3 im. z domu Penkala małżonków 
Stotfregen, artystka-malarka w Brukseli.

9. Chujar Władysław, urodzony w  Tarnowie 
dnia 5 października 1897 roku, syn Józefa 
i Mai ji z domu Duda małżonków Chujar, ogni o* 
mistrz Dyonu art. zenit w  Warszawie.

10. Tajteibaum Alfred, urodzony w  Warsza­
w ie dnia 14 stycznia 1901 roku, syn Izaaka- 
Majera i Ruchli z domu Prusak małżonków Taj- 
telbaum, nauczyciel w  Warszawie.

11. Gach Andrzej, urodzony we wsi Jerzma­
nowicach, po w. Olkuskiego dnia 18 listopada 
1896 roku, syn Klemensa i Salomei z Kucmier- 
czyków małżonków Gach, handlowiec w War­
szawie.

12. Rotheim Michał, urodzony w  Warszawie 
dnia 12 października 1871 roku, syn Ludwika 
i Barbary z Laubergastów małżonków Rotheim, 
urzędnik w  Warszawie,

wnieśli prośby o zmianę nazwiska, a t o :
1. Gębka Tadeusz na nazwisko „Kszeszowlecki*
2. Msicherek Hipolit „ ,.MaJcherski“

» Anna „ „Majcherske"
3. Ryngelblum Zygmunt „ „Rynglewski"
4. Widelec Józef „ „Wideiski“
5. Silberbaum Mieczysław KowaliskF
6. Musiał Jan „ ”Musiałowicz“
7. Błutstein Jan „  „BIuszczyński,‘
8. SłoftregenDBra-Emilja-llarja-jailwiBa „Matawowska"
9. Chujar Włedysłew „  „Homiński“

10. Tajteibaum Alfred „ Tarski“
11. Gach Andrzej „ "Gectaowieeki"
12. Rotheim Michał „ „Rotowski *.
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Po zgonie Lenina.
Moskwa. (PAT.) Urzędowy kc munikat wydany 

{fcteez rząd sowiecki, stwierdza, że Lenin zmąrł 
zupełnie niespodziewanie. Komunikat opiewa dalej, 
że wszechrosyjski ko .igr es rad i kongres S-S.S.K. 
poczynią kroki, by zapewnić ciągłość prac rządu. 
Dalej komunikat głosi: „Niema go już między na- 
nu, ale dzieło jego pozosUnie nadal —  poprowadzi 
ję nada] rząd sowiecki”

Oiało Lenina przewiezione będzie z Górek do 
Mask.vy i wystawione na widok publiczny do so­
boty, w którym to dniu odbędzie się pogrzeb.

OSTATNIE CHWILE.

O ostatnich chwilach Lenina podaje oficjalny 
komunikat następujące szczegóły: Nieoczesiwa-
ne i gwartowne pogorszenie w a tanie jego zdro­
wia nastąpiło 21 b. m. O godzinie 6-ej tesro dhra 
nastąpiła utrata przytomności i ogólne drgawki

koniwulryjne. Sekcja zwłoi ujawnił? wybitne 
zmiany w naczyniach krwionośnych mózgu, oraz 
świeże wylewy krwi z naczyń opony mózgowej 
co było bezpośrednią przyczyną śmierci.

KONDOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO.

Warszawa. PA T  Niezwłocznie po otrzymaniu 
telegraficznej wiadomości o śmierci Lenina, p. 
kierownik Ministerstwa spraw zagr. dr. Bert oni 
polecił charge d‘ affiirer RzeczyoosDolitej Polskiej 
w Moskwie, p. Kazimierzowi Wyszyńskiemu, aby 
w imienin rządu wvraził kondolencję rządowi
S. 3. S. R. z powodu śmierci prezes? rady komi­
sarzy ludowych Włodzimierz? Uljanowa (Lenina). 
Jednocześnie prezes Rady ministrów Wł. Grabski 
wyraził telegraficznie kOndolencj .

Macdonalil przedstawi swój program zaczątkiem lutego
Londyn. (PA T ) W  rezultacie głosowania nad 

yOium zaufania dla rządu, wypadki na horyzoncie 
politycznym Angljf postępują w szybkiem tempie. 
-Tuż o godz. 9.30 rano odbyło się ostatnie posiedze­
nie gabinetu konserwatywnego, poczym w godzi­
nę po zamknięciu posiedzeń.a Baldwip udał się 
do Buckingham Palaet i wręczył królów rezy- 
znacię gabinetu. Około południa król Jerzy przy­
jął Ramsaya Macdonalda, któremu towarzyszyli 
Thomas, Clyaes i Henderson. Podczas audjencji 
król powierzył Macdmaldnwi misję formowniria 
nowego gabinetu, na co Macdonald wyraził swoja 
zgodę i złożył przysięgę tradycyjną, jako doradca 
prywatny króla.

W  tym czasie Izba gmin odbywała posiedze­
nie, na którem zjawił się Baldwin i oznajmił o re­
zygnacji gabinetu. Zawiadomił, że ministrowi 
zatrzymaja swoje teki aż do chwili, gdy nowy ga 
bineł zostanie uformowany. Oznajmił również, i- 
posiedzenie lzbv zawieszone zostanie aż do 12 
lutego, t  j. na przeć ąg czasu umożliwiającego 
przyszłemu rządowi bformułowanie nowego pro­
gramu. Izba jednogłośnie przyjęła oświadczanie 
ustępującego premiera, poczem natychmiast zam­
knięto posiedzenie.

Londyn. (PAT) Ramsay Macdonald wygłosi 
mowę programową w  parlamencie angielskim dnia 
12 lutego. Dziennik robotniczy „Daily Herald’’ pi­
sze, że partja ■ robotnicza, obejmując rządy, świa­
doma była trudności, jakie czekają jej gabinet, 
oparty o jedna trzecią część Izby posłów Gdyby 
próba, jaką podejmuje partja robotnicza, się nie 
powiodła, nastąpi bardzo przykry powrót do da­
wnego stanu.

Skład nowego gabinetu.
Londyn PAT. Król przyjął powtórnie nowego 

premjera. Audjencja trwała dość dhiga, poczem 
nastąpiło podanie do publicznej wiadomości, 4e 
król akceptuje skład nowego rządu według listy 
przedstawionej przez Macdonalda.

Lista gabinetu jest następująca:
Ramsay Macd mald, pierwszy !ord skarbu i  se­

kretarz dla spraw zagranicznych,
Clynes, lord pieczęci prywatnej i leader Izby 

Gmin,
Lo.d PannOore, lord-pi ezydenł rady tajnej, 
Wicehrabia Haldane, lord-kanclerz.
SnOwden, kanclerz skarbu,
Artur He-idersen, sekretarz st mu dla spraw 

wewnęłrznych.
Jakób Thomas, seketarz stanu dla kolonji, 
Stefan W aish, sekretarz stanu dla spraw wojny, 
Sir Sidney 01ivier, sekretarz stanu dla Indyj, 
Generał brygady Thompson, sekretarz 'etanu 

dla awiacji,
Wicehrabia HeIta»woi lh, pierwszy lord dla ad­

miralicji,
Sidney Webb, sekretarz stanu dla handlu, 

Whitley, minister zdroy ia, publicznego,
Noel Bniton, minister rolnictwa,
AdamsOn, sekretarz stanu dla Szkocji,

Charles Trevelyan, minister oświaty,
The na, Shaw. minister pracy,
W  eman Ha-tshoid, poczmistrz generalny, 
Pułkownik Wedgwood, kanclerz dla księstwa

Lancaster,
JOwett, pierwszy sekretarz dla robót publiez 

nych.
Z wymienionych powyżej ministrów Clynes, 

robotnik gazowy, piastował w rządzie koalicyj­
nym 1917— 1918 r. urząd ministra aprowizacji, 
a Henacson był w tym samym rządzie minis^ean 
bez teki. Wicenrabia Hiłdane.. wybitny znawca 
i mTośnLk filozofji niemieckiej (pisał dzieła o Scho­
penhauerze i Heglul, był w gabinecie liberalnym 
przed wojną ministrem wojny, a w pierwszym roku- 
wojny lordem kanclerzem, t. j. prezydentem Izby 
Lordów 1 zarazem prezyd. Najw. Trybunału. Nowy 
lord kanclerz stary 71-letni lord Parmoor jest ra­
czej wybitnym i uczonym prawnikiem, niż polity­
kom. Dawniej należał do konserwatystów. Snow- 
den jest tym posłem, który w ub. roku postawił 
wr.iosek w  Izbie Gmin o wprowadzenie ustroju 
socjalistycznego w  Anglji. Uchodzi za wybitr"go 
teoretyka socjalizmu, podobnie jak Macdonald 
i Webb. Thomas, z zawodu maszynista kolejowy 
i Walsh z zawodu gómik, reprezentują Trade- 
Uniony w nowym rządzie, podobnie jak znany 
działacz w międzynarodówce robotniczej Thomas 
Shaw. Trevelyao był wice-ministrnm handlu w li­
beralnym rządzie Asqi itha i zrezygnował z u- 
rzędu ua znak protestu przeciw udziatov,d Anglji 
w wojnie. Członkiem P. P. jest od niedawna. — 
Comandor marynarki Wedgwood, ranny w czasie 
wojny, jest dzisiaj podobnie jak Shaw zdecydo­
wanym j •esrmanofilem. Sidney Webb, przywódca 
Fabianów, jeeł wybitnym teoretykiem umiarko­
wanego socjalizmu, historykiem Trade-limonów 
i działaczem w samorządzie londyńskim.

Wszyecy ministrowie są Indimi starszymi 
Jednym z najmłodszych jest Thomas, liczy bo­
wiem rylko 49 lat.

Frzez mianowanie lordów Parmoora, Haldana 
i Helmswortba uzyskuje rząd możność występo­
wania w  Izbie I  ordów, gdzie poza tymi trzema 
lordami nie podada —  zdaje się —  ani jednego 
zwo]enn!ka.

W  rządzie mąią przewag? inteligenci Partii 
Pracy nad przedstawiclelam:' związków zawodo­
wych.

Strajkujący kolejarze proponują rokowania.
Londyn. (FAT) „Daily Mail”  donosi, te za­

rządy kolejowe otrzymały piimo Związku straj­
kujących maszynistów, w którem ci prooonuia 
podjęcie z powrotem rokowań. DzK przed połu­
dniem ma ®lę odbyć pierwsza konferencja.

KIEROWNICA PRZEVTDUJĄ STRAJK 
GENERALNY.

Londyn AW . Ostatnie wiadomości o strajku 
kolejowym pwynoszą następujący obra- sytuacji. 
Kierownictwo etrajku spodziewa się, le  ruch 
w krótkim czasie przybierze charakter strajku ge­
neralnego, który obejmie całą Anglję. Wedle in- 
faanŁ^iii Biura Reą^gra najmniejszy peoceot <rtt to­

kujących znajduje się na linjach kolejowych to­
warzystwa London— Midland— Schottland. Ruch 
na wspomnianych linjach utrzymany jest z duży­
mi ograniczeniami. Dotychczas towarzystwa ko­
lejowe spodziewają się zabezpieczyć dowóz środ­
ków żywności do miasta, jak równ:eż utrzymać, 
choć ograniczony ruch Docztowy. Skutki shajku 
uwidoczniają się przeesewszystkian w  masywem 
opuszczaniu miasta przez ludzi zamieszkałych slale 
na prowincji.

Szczególnie silnie w ys tą p ^  tendencje strajko­
we w większych centrach kolejowych, jak Caraiff. 
Swansea. Brostown. W  miastach tych strajk trwa 
w calei pełni, W  samym Carćiffie Dorzuciło pracę 
około 3000 kolejarzy.

Z początkiem lutego ustanie druk banknotu#
ODEZWA. RZĄDU. I 

Warszawa. (AW .) P. Prewjer Grabski wniósł 
na posiedzeniu Rady Ministrów projekt odezwy do 
społeczeństw w związku z przeżywanym okresem 
sanacji skarbu. Odezwa zapowiada, że z Począt­
kiem lutego rząd absoutnie zaprzestanie emisji na 
potrzeby skarbu, o.az zapow.ada w nejfcUższycn 
tygodniach utworzenie Banku Emisyjnego, który 
da ludności zd.nwy pieniądz. Odezwa wzywa lud­
ność de współdziałania.

TOW. PRZYJACIÓŁ SKARBU PAŃSTWA.

Warszawa. (FAT ) Powstało tu Towarzystw}
przyjaciół skarbu państwa. Cel Towarzystwa poi«- 
ga na przyciąganiu społeczeństwa do żywe] akcji 
w ugruntowaniu i Osiągnięciu najpomyślniejszego 
stanu skarbu państwa. Do R ady naczelnej Towa­
rzystwa wesrl: między innymi: senator ks. Adam­
ski senator Buzek, prof. B zeski, Baliński, prof. 
Rostanecki, prof. Rzepecki. Siodziha Towarzystwa 
mieści się tymczasowo w gmachu Centralnego To­
warzystwa rolniczego.

Znaczenie portu gdańskiego niknia.
Gubi go politykowanle hakatystów gdańskich. 
Inne porty zabierają część transportów dla Pol­

ski. —  Ospałość Rady portu. ;

Gdańsk. (AW .) Z tutejszych kót kupieckich d k 
wiadujemy się, że wskutek wysuwania ltwestji 
politycznych na oierwszy plan, niedoctnianie poi- 
tu gdańskiego i jego znaezen:a za-ówuo dla 
Gdań-ka jak i Polski, powoduje ogromne podro­
żenie przeładunku towarow polskich Nie jest już 
dziś tajcum cą że innt porty, a zwłaszcza uit 
miecUe, zabierają część transportów przeznaczo­
nych dla Polski. Utworzenie rady portu nie przy­
czyniło się zdaniem kół tutejszych bynajmniej do 
sprawniejszego działania portu gdańskiego. W  tu­
tejszym kupiectwie zarówno gdańskiem, jak i poi 
skiem, zapanowało wielkie niezadowolenie z oe- 
pa.oj działalności Rady Porta. Ożywia się ona 
tylko przed każdorazowym podwyższeniem taryf 
kilejowych. Olbrzym: budżet Rady Portu pochłania 
prawie wszystkie dochody. Tutejsze koła kupiec­
kie są zdania, że jeśli polskie taryfy kolejowe doj­
dą do poziomu niemieckich, wówczas port gdań­
ski dojdzie do nikłego znaczenia.

KOMITET RA TT TAKOWY DLA ROBOTNIKÓW 
POLSKICH W  TURYNGJI.

Warsrawa. (Telef. wł.) Z inicjatywy konsulatu 
Rzeczypospolitej w Lipsku powstał tam komitet 
ratunkowy na Saksonię J Turyngję dla wychodź­
ców polskich. Wohec panującego w  Niemczech 
bezrobocia komitet nieść będzie w pierwszym w ę­
dzie pomoc robotnikom polskim.

Niebywały spadek korony duńskiej.
Berlin. PAT. Z Kopenhagi donoszą: Nicbyw.rly 

soadek korony duńskiej na wczorajsze] giełdzie 
kopenhaskiej wywołał nastrój paniczny. Wczoraj 
musiano przerwać notowania. Dyrektorzy wybit­
nych banków otrzymał od banku narouowego 
zawiadomienia, że wszystkie ograniczenia handlu 
walutowego zostaną zniesione.

Waloryzacyjny kurs franka na 24 i 25 b.m.
Wa-szawa PA T  Dnia 24 stycznia kun franka 

złotego ustalony przez ministerstwo skarbu wy­
nosi 1,900 000 Mkp-, zaś 25 b. m. —  l f  910.000 
Maz;eL noiakicfr
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Z fachowych kół kolejowych otrzymujemy na­
stępujące uwagi:

Dnia 8 b. m. odbyła się w Warszawie konfe­
rencja prezesów dyrekcyj kolejowych pod prze 

ode :t rem ministra p. rnż. Tyszki. Przedmio+em 
narad była między jmemi real.zacja samowystar­
czalności kolei, która ma być prowadzona jako 
przedsiębiorstwo czysto handlowe tak, aby przy­
najmniej jej rozchody pokrywane były jej docho­
dami. Cel niewątpliwie uznania i poparcia godny, 
ale jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy da się on obe­
cnie, czy też choćby w niedalekiej przyszłości osią­
gnąć-

Ząuanie samowystarczalności stawiane kole­
jom państwowym, miałoby widoki powodzenia tyl­
ko wówczas, gdyby koleje państwowe budowano 
z uwzględnieniem tylko momentów rentowości, to 
znaczy, gdyby budowano tylko takie linie o któ­
rych z góry można powiedz eć. że będą dawać odpo­
wiednie zyski. Tak jednak zwykle nie jest. Przy 
budowie bowiem kolei o igrywają rolę przede- 
wszystkie interesy państwowe, często z intere 
tern kolei jako przedsiębiorstwa, obliczonego na 
zysk, sprzeczne. Są to w pierwszej lirji względy 
strateg.czne, a następnie polityczne. Tym wzglę 
dom podporządkować się muszą wszelkie inne. a 
więc i względy rent, wno&ci danej kolei i to nawet 
kolei prywatnej.

Jeżeli zaś specjalnie chodzi o koleje polskie, 
to trteba pamiętać o tom, że kolei tych nie bu­
dowało państwo poli kie* lecz budowały ie trzy 
państwa zaborcze, z których każde przy budowie 
kole: na obszarach obecnie do Polski należących 
inny ni kierowało się względami, niotylko strate­
gicznymi i politycznymi, ale także zupełnie od 
imiennymi interesami gospodarczymi. Koleje po' 
skit> przeto nie przedstawiają pod żadnym wzglę 
dem jakiejś jednolitej całości, powstałej według 
jednego z góry obim sianego planu, lecz są. zlep­
kiem trzech różnych sj temów strategicznych, po 
litycznych i gospodarczych, które wszystko raczej 
mogły mieć ua cku, tj Iko nie interes państwa 
polak, ago.

Przylawszy nawet jednak, że każde pań two 
zaborcze budowało kolej na terenie potrfcim tylko 
ta  sasadaie rentowności, to i tak teza samo wy 
otaiezalności ich teraz prawdopodobnie nie dałaby 
się urzeezy n ,-ti. ć. a to dla'ego, że obecnie zmo - 
n iif -ę  grantewnie warunki ich ek;ploatac^i. (Tak 
np. linja kolejowa Siersza W o ’ na— Trnob:nia— 
Stawce p’ wynosiła przed wojną przeszło 20 proc. 
dywidendy —  teraz i  powodu zmiany warunków 
przynosi gmby deficyt).

P a m i ę t a ć  również trzeba, że państwo nasze 
odebrało koleje w stanie —  zwłaszcza na wschod­
nich graweac.il —  prawie beznadziejnim. N.etjlko 
wszystkie bez wyjątku mosty, mostki i przepusty, 
nie tylko budynki stacyjne, magazyny i inne urzą

O KINIE.
Rozwój kina, _  Wywiad z p. Jadwigą Smosarską.

Znaczny szybki rozwój kina, i ego oerrennu 
popularność świadczą niezbicie, iż nowa, „dzie­
siątą Muza<! zwycięża przeszkody, zdobywając co­
raz bałcji’ej poczesne miejsce w współczesnem 
życiu kulturalnemu.

Powodzenie kina nie należy uwalać za objaw 
zepsucia smaku, zaniku p lu c ia  piękna, aa do­
wód zmaterializowania wieku XX.

Dobre kino jest także sztuką. Nie stawiamy 
go p o n a d  teatrem, nie głosimy triumfu ekranu 
nad teatrem ( ł o ® a :  te dwie instytucje morą 
itsnieć współrzędnie. Inne mają pola działania, 
inne zakresy.

W  kinie zaznaczają się dziś dość ./yrainie 
dwa kierunki: artystyczny i cyrkowy,

Do pierwszej grupy zaliczymy te obrazy, któ­
rych koncepcja i realizacja (a więc: gra akto­
rów. reżYserja I t. p.) dają wdzowi wzniszesie 
estetyczne.

Kierunek drugi stara się pokazać mazanum 
Popków cyrkowych, akrobatycznych, sensacyj­
nych sztuczek i sztuk... Przypomnijmy sobie fil­
my z Harry Peelem. zręcznym linoskoczkiem, ale 
nie artystą w znaczeniu głeb«z*m. Dramaty dede- 
ktywiczno-*łodziejsVie, apaszowskie, awanturnicze 
i im podobna sa to właśnie produkty zewnątrz-

ealc^ć kolei.
dzfenia, ale także nawierzchnię trzeba budować by­
ło i trzeba jaszcze ud nowa. Park wozowy i ma 
•zynowy również zniszczony i nadzwyczajnie 
szczupły, musi być tanie prawie od nowa two­
rzony.

Jeśli się tylko te okoliczności uwzględni (pomi­
jając już inne, takie Ważne, jak np. brak jednolitej 
organizacji i jakiejś w tym kierunku wytycznej, 
wielki zanik zasad etycznych tak u góry jak i u 
dołu, znaczny spadek wydajności pracy, _ięJzne 
-posażenie personalu i t. d.), to nie trudno bęezie 
{rozumieć obawy oo ao samowystarczalności kol3i. 
Zapewne! stosowanie różnych środków, jakie pań­
stwo ma do dyspozycji, może i powinno wpłynąć 
dodatnio na zyskowność kolei, chodzi jeona.k o to, 
aby —  przy znanej naszej, zbyt. wielkiej pochop- 
nośei do nieudolnych eksperymentów ■— środki 
te nie szły za ddleko

A  na to właśnie zdąje się zanosić i zachodzi 
obawa, że stosowanie zasady samowystarczalności 
kolei odbije się fatalnie na innych dziedzinach ży­
cia gospodarczego państwa. Dochodzą np. dychy, 
że ograniczoną zostanie poważnie ilość pociągów 
pośpiesznych i osobowych, bo rzekomo jest ich za 
wiele i ruch pasażerski się nie opłaca. Tą zasadą 
się kierując, natężałoby cały interes zamknąć i 
Drzećać żydom nń żelazo bo pfżeclei dżiś u nas 

i ruch towarowy także się nie opłać*. Czynniki 
decydujące powlnne przecie pamiętać 0  tej praw 
dzie, że rozwój handlu ł przemysłu stoi w prosłyirt 
stosunku do łatwości komunikacji. Utrudnienie 

komunikacji Wpłynie niewątpliwie hamująco na 
handel I przemysł, to znów odb;je dę na sfle po­
datkowej państwa, zastój w  przemyśle na ilości 
przewozów kolejowych, a więc ‘ na jej zyskom uo- 
ścl Trzeba o tem pamiętać, a także i ó tern, że 
kolej więcej pośrednio niż bezpośrednio służyć ma 
interesom gospodarczym państwa.

W  numerze 7 „Głosu Narodu’1* z dnia 10 bffl. 
w rubryce „Listy Gdańskie”  auloi korespondencji 
pisząć ‘o porcie polskim W Gdyni, mówi: „Mamy 
nadzieję, że Ministerstwo kolei przyjdzie z łomo­
cą eksporterom połsh m p.ZtZ odpowiednie obni­
żenie taryf kolejowych d*a drzewa Wychodzącego 
przez port polski. Zniżka. Odpowiednią uwzględ­
niona być powinna, jest to bowiem elementarny 
pimkt polityki przewozowej, którą w Polsce rów­
nież jak najwcześniej wprowadzić należy"’ . O ile 
chodź* o tonowanie rozwoju portu naszego i zape­
wnienie mu bytu, żądanie to jest niewątpliwie 
słuszne. Lecz iakżeż pogodzić z trtn tezę zyskow- 
ności (samowystarczalności) kolei, jako takiej? 
Skąd przychodzi koloj z uszczerbkiem wtopmy d  
popierać obce sobie przedsiębiorstwo portowe? 
I o d o  właśnie tę kolizję interesów musi rozstrzj 
gnąć państwo i zadecydować, co dla lego ogólnej 
polityki gospodarczej jest ważniejsze: rozwój por­
tu, ozy samowystarczalność kolei. A  tkkich kolizji

nego, jarmarcznego, bezmyślnego kina, zbliż-jące 
go do cyrku.

W  Polsce, kierumk artystyczny reprezentuje 
znana i zasłużona wytwórnia warszawska „Sfinks” 
z dyr. A l Hertzem na czele. Wzbogaciła ona naszą 
skromną twórczość kirową dwoma pierwszorzęd- 
nemi utworami co do ich koncepcji mamy pewne 
zastrzeżenia): „Tajemnicą przystanku tnmwaio- 
Wego”  I „Niewolnicą miłości” .

W  obydwóch filmach najwięk? ty  triumf odniósł 
młodziutki a niepospolity talent dramatyczry, do­
tychczas szerszej publiczności nieznany, p. Jad­
wigi Smosarskiej. Jej gra, odznaczająca iię  pla­
styką ruchu, harmunizniacą doskonale z całością 
obraza, nadz.zyozaj umiarkowana, a przez to eks­
presyjna mimika, świe"na charakteryzacja oraz 
dakłtfdtte, sumienne żrOżumienie i odćżUcie -oli —  
potwala nazwać p. Smosrrską „polską Liljaną 
Gish” , a tem " u t u  najznakomitszą polską arty­
stką filmową.

Zwracamy się tedy do niej z prośbą o ooin- 
fon owanie nas o stosunku sceny do ekranu.

—  Trudno jest porównywać teatr z kinem __
oświadcza p. S. — Możemy mówić raczej o różni­
cach między arą na scenie i dc kina. —  Aktor 
sceniczny ma możność pełnego wypowiedzenia się: 
słowem i gestem; zadanie ułatwiają mu partnerzy 
i autor, Inaczej w kinie. Brak ciągłości akcji (nie 
istniejący dla widza) ufrodnia ogromnie rrę ar­
tysty, który, zależnie od scenariusza i dekoracyj

interesów może być i jest bardzo wiele. I zwykł u 
przy tego rodzaju kolizjach kolej pada ofiarą, bo 
kolej —  państwowa —  ma już to do siebie, że 
jak wyżej zaznaczono, zadaniem jej jest więcej po­
ślednio niż bezpośrednio siużyć różnorakim intere­
som państwa. "Chociaż więc nawet kolej się nie 
opłaca, czyli jako taka bezpośrednio przynosi de­
ficyt, to sam ten fakt nie jest jeszcze crosta-teczną 
ped-tawą do twierdzenia, że kolej państwu ibe 
przynosi zysków i że jest dla niego ciężatem.

.Nie pragnę tu wcale stawać w Obronie obec­
nej, nieudolnej gospodarki na naszych kolejach, 
przeciwnie, jestem za jej gruntowną reformą, któ­
rą jednakże należy odpowiednio przemyśleć i 
przygotować, a następnie kon-ekwentnie i celowo 
przeprowadzić, a nie urządzać eksperymentów 
które tak państwu jak kola tylko szkodę prze­
noszą. Takim eksperymentem miało być —  na 
szczęście przynajmniej w Małopolsee Odłożone - -  
tworzenie oddziałów linjuwych, jako uizędow po­
średnich miedzy dyrekcją a egzekutywą, takim 
ejk peiymcntem jest zamiar bezwzględnego stoso­
waniu zasady samowystarczalności i to tak „grun­
townie” pojętej, że już nawet ńie wszystkie koleje 
państwowe jako całość, ale każdy okręg dyrekcyj- 
ny z oeońna ma być dla siebie samowystaromi1- 
nyin! Jeśliby to miało być prawdą, to oznaczałoby 
to ni mniej ni więcej, jak tylko znaczne pudrote- 
me administracji kolejowej i to zaraz na wstępie 
zamierzonej jej reformy! Aby bowiem stwierdzić, 
czy rląny okręg „sam sobie Wystarcza” , mu-ianoby 
kwoty pobieian© za przewóz przesyłki, przecno-- 
dzącej przez dwa luo więcej okręgów, między 
te ósięgi dzielić w stosunku do ilości Kilometrów 
Które datta przesyłka w każdym okręgu przeo/ia, 
Do prac z tem połączonych mudanohy za.zngażii- 
wać pokaźną liczbę urzędników (po klkunastu 
w każdym okręgu), którzyby nic innego nie -o* 
bjli, tylko wydzierali udziały, przypadające każdej 
dyrekcji z przewozi osób ł rzeczy. —  T-rudnt do­
szukać się w tem jakiegoś praktycznego celu, 
chociaż mówi się o tem dosyć poważnie!

Według wiadomości, zawartych w dziennlmacfi 
z ostatnich dni mają już być z dniem 1 lutego tor. 
cofnięte kredyty rządowe przyznawane dotąd na 
pokr; waiiie deficytu kolejowego. Niepodobna Wia­
domości tych nazwać inaczej, jak zw/czajuą kacz­
ką dziennikarską. Czyż bowiem Famowi -tarozai- 
ność kolei można wprowadzić prosiem pociągnię­
ciem pióra i cofnięciem kredytów, t. j. iastcst/W»- 
niem środków, ja,kie ojcowie nieraz stosują wotoec 
marnotrawnych synów, wydziedziczając ich t ma­
jątku: „Idź sobie dokąd chcesz i rób co chcuu, 
od jutra nie otrzymasz odemnie ani feniga” . Mają 
byó wprawdzie wprowadzone oblgacje kolejowe, 
ale sposobu ich użycia dzienniki nie podają. Jeśli 
się je ma spień;ężać, bo pytanie, kto będzie naby­
wał obligacje deficytowego przedsiębiorstwa? Czv 
może będzie wprowadzony przymus ich naoywa 
nia? A  jeśli s:ę ich nie spienięży —  to co? Zam­
knięcie ruchu kolejowego? Tę niejasność sytuacji 
wykorzystują już rozmaite czynniki; siejąc zanie-

musi grać np. kilka scen l  aktu II. potem z I; 
w danej chwili wyraża gn'ew, oburzenie lub trwo­
gę. bezpośrednio potem, bez wewnętrznie logice- 
nego uzasadnienia śnńech, rpdość i t. p.

Giu do kma jest przeto bardzo męcząca. Jeśli 
jednali chodzi o sławę, o tę zewnętrzną sławę, 
o rozgłos  . artysta filmowy cieszy się be* poró­
wnania większą popularnością, niż dramatyczny. 
Scena teatralna przykutt do miejsca, rozsyła pro­
mienie Wph-wu w znacznie weższem kolisku. niż 
ekran. ...„Tajemnica przystanku framwsjowego“ 
objechała nie tylko całą Póldkę, lecz odwiedziła 
także I zagranicę: WłocLy, Francję, Niemcy,
a ostatnio Amerykę...

Dodamy tu od siebie, ie  p. J. Smosarslca na 
każdym kroku stwierdza tę miłą stronę pracy fil­
mowej- każdy jej występ artystyczny budzi żywe 
zainteresowanie i sympatję w społeczeństwie. —  
Niedawno, jak słyszeliśmy, p(wróciła z koncertu 
w Łodzi, gdzie była worosl entu-jastyczme wita­
na prze* licznie zgromadzoną publiczność wdzię­
czną młodej, przemiłej artystce za jej cudi_e krea­
cje filmowe,

—  Jaki jest oogląd Pani na polską twórczość 
kinową, na hasła „europeizowania” , bądź „ame- 
rykanizowanla” polskiego filmu?

—  Każdy naród wytwarza własny typ twór 
czości. Błędną byłoby rzeczą chcieć sztucznie 
przeszczepić ua nasz grunt obce pierwiastki Pol­
ski artystą posiada swój odrębny styl gry, zbli-
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pofeojer:e wśród kolejarzy, trapionweh nędza i 
głodem, a więc skłonnych do wierzenia nawet ndL 
dzikszym pogłoskom. Ponieważ rząd niewątpliwie 
posiada jakiś plan rozwiązania tego ważnego 
woMema wiec powinien podać te plany bodaj 
w  ogólnych zarysach szerszemu ogółowi do wia­
domość’. Z. Ł.

Przyszły premier angielski.
Ramsay Macdonald jest człowiekiem, o którym 

się obecnie najwięcej mówi nietylko w. Anglji, lecz 
:w całej Europie. Ma on po raz pierwszy w historji 
Anglji poprowadzić za kilka dni partię socjalisty­
czną do władzy i sam objąć ster rządów, oraz 
polityki zagranicznej mocarstwa najrodeglejsze- 
go w  świeci e.

Niskiego pochodzenia, urodził się on w r. 18GG 
w małem. szkock em połowem miasteczku Lossie- 
mouth. Nie ukończył żadnej szkoły, prócz począ­
tkowej, leeż ponieważ był zdolny, pierwszy mistrz 
jego wziął go za pomocnika. Kiedy później Ram­
say Macdonald1 staje się subjektem w pewnym 
magazynie londyńskim z płacą 12 szylingów ty­
godniowo, zapoznaje się z cenionym chemikiem 
angielskim, prof. J. H. Gladstoncm, który przyj­
muje go jako preparatora, a następnie jako zię­
cia. W  roku 1888 zostaje sekretarzem prywatnym 
liberalnego, członka parlamentu, p. Th. Lough. 
Będąc na tein stanowisku lat cztery, poznaje alfa­
bet polityki i parlamentaryzmu.

Naturalnem jeet przejście jego do dziennikar­
stwa. Pracuje w liberalnym, nieistniejącym już 
dziś popołudniowym dzienniku ,-Echo”  w Londy­
nie. Pociąga go jednak doktryna socjalistyczna. 
Wchodzi w  szeregi Ind. LaLour Party i do Towa­
rzystwa Fabiańskiego. Poznaje przytem świat, 
odbywa bowiem podróże do Afryki południowe;, 
A  ust raij i, Kanady, Indji, oraz liczne wycieczki 
w różne strony Europy. Ostatnio, we wrześniu 
1923 r., na ■zaproszenie socjalistów bułgarskich, 
zwiedził Bułgairję i Bałkany.

Karjerę parlamentarną Ramsay Macdonald roz­
począł w roku 1006, kiedy wyborcy' 'ż J,e5cesteT 
w ysłali go do Izby gmin, Był deputowanym :bez 
przerwy do r. 1918, kiedy na skutek śwej agitacja 
pacyfistycznej, defetycznej i getmanoiilskiej. którą 
prowadził od początku wojny, stracił-’-nietylko 
sympatje wyborców, wygwizdany na wiecach, lżo­
ny przez tłum, ale i -— mandat Był zaproszony 
przez bolszewików rosyjskich w czasie wojny do 
odwiedzenia Rosji, był również wyznaczony na 
przywódcę delegacji angielskiej na Konferencję 
socjalistyczną w Sztokholmie. Patrjotyezny je­

dnak Związek marynarzy i palaczy okrętowych 
nie dopuścił do jego wyjazdu, zatrzymując w por­
cie okręt, na którym miał wyruszyć. Pamiętano 
jego zachowanie się w: czasie wojny jeszcze w  r. 
1921, przy następnych wyborach do parłam emu, 
kiedy również spotkało go niepowodzenie. Dopiero

żony nieco do rosyjskiego. Niektóre pomysły nie­
mieckie, a nawet amerykańskie rażą nas swą 
brutalnością. Natura polska jest bardziej uczu­
ciowa, bardziej nastrojowa... Należy starać się 
wykorzystać te właściwości.

-— Czy moglibyśmy coś usłyszeć o artystycz­
nych planach Pani?

—  Otrzymałam szereg engagenients z Włoch, 
Francji, Niemiec i  Ameryki...

*— A le „ S f i n k s "  polski nie pozwoli Paru 
opuścić kraju?...

 Istotnie. Zatrzymuje mnie stanowfezo. Nie
wiem, jak to długo potrwa: wytwórnie zagrani­
czne oie rezygnują ze swych preteosyj... Tym­
czasem jestem „niewolnicą" polskiego filmu... 
Zresztą  nie chcę opuszczać sceny.

W  tych dniach odtwarzj właśnie nasza infor- 
matcrkar jedną z głównych ról w sztuce 'p. t „Po ­
ławiacz cieni") francuskiego dramaturga Jana 
Serment‘a.

  A zatem do widzenia na scenie, a nieza­
długo   i na ekranie. Życzymy nowego sukcesu
artystycznego i dziękujemy serdecznie za prze- 
p.pdnierwo wśród wąwozów i wierchów „dziesią­
tej Muzy"...

Mamy przekonanie, ie  jeśli Polska mieć bę­
dzie więcej takich artystów, w sposób poważny 
pojmujących swe posłannictwo —  sztuka polska 
stanic rychło na wyżynie, o której marzył Cypr Jan. 
Norwid: odziana w  szatę narodowego ducha, nieść 
będzie wartości ogólno-ludzkie.

w r. 1922 odzyskuje wraz ze swoją partją popular­
ność i wchodzi ponownie do Izby gmin.

Macdonald posiada głos donośny, lecz przyje­
mny, wyraźny akcent szkocki i duże zdolności 
oratorskim Nigdy nie nuży i nie nudzi. Unika na­
pastliwości w słowach, choć w treści mocno ata­
kuje. Uchodzi za pierwszorzędnego trybuna, choć 
kiasomóstwo jego na kontynencie wydawałoby 
się monotonnem i protestanckiem.

Oczytany w  literaturze socjalistycznej, propa­
guje swą doktrynę z zapałem niemal religijnym. 
Dla socjalizmu w Anglji zasłużył się najwięcej, 
z wyjątki sn Filipa Snowdena, Ideałem jego pro­
gramowym jest „republika przemysłowa, opartą 
na socjalizacji ziemi i kapitału” , a życiowym 
Cromwell, którego cała serja portretów z różnych 
epok Ż3'<.-ia wisi w jego gabinecie pracy. Uważa 
się za specjalistę od spraw zagranicznych, dlatego 
też ma objąć kierownictwo Foreign Office. Isto 
tnie ogłosił w r. 1923 bToszurę „The foreign po- 
licy of the Labour Party” , zawierającą jego pro­
gram w tej dziedzini« Wydał też znaczną ilość 
innych broszur w duchu swego stronnictwa.

Z riishu chrześc.-demokratycznsgo.
WUlne zebranie V. koła Ch. D. na Kfeparzu.

W  czwartek, dnia 17 stycznia odbyło się w sali 
Domu Związkowego przy, ul. Potockiego 11 Walus 
Zebrame członków V koła Uh. D. (dziel. Kle parz) 
w Krakowie. Przewodniczył obradom p. radca Be- 
flew icz . Ze sprawozdania, przedłożonego na ze 
braniu okazuje się, iż koło liczy około 100 człon­
ków, urządziło w ub. r. szereg zoorań politycz­
nych i kilką wieców, poświęconych sprawie poli­
tyki gminnej i prasy katolickiej. W  dyskusji nad 
sprawozdaniem przemawiało kilku członków koła, 
którzy poruszali sprawę dalszego rozwoju koła. 
agitacji i pozyskiwania członków, sprawę osobne­
go lokalu na posiedzenia, i zeDrania w  dzielnicy. 
Na wniosek inż. Grełowskiego udzielono zarzą 
dowi, koła absolutorium, poczerń wybrano kora5 
tafc dzielnicowy z 32 osób i zarząd koła w na»t. 
^kładzie: prezes inż. Gręlowski, z. prezesa rado 
BobilewięZj sekretarz dr. Midi er, z. p. Gołka, skar­
bnik p. Tąuły, z. p. Trzeuiska. członkowie zarządu 
pp.: Słomiany, Bulanda, dyr. Dorula, Dobrzański. 
Po omówii niu sprany natury, organizacyjnej prze- 
wolmcząi-y zamknął posiedź mie.

■i:. .

Od Wydawnictwa.
Z powodu znaczne] zwyżki cen papierń 

i robocizny pddnOsi się cenę numeru pojedyn­
czego na

150.000 m arek .
Cena prenumeraty na luty:

w miejscu bez odnoszenia . . 3,000.000 Mk.
w miejscu z odnoszeniem . . 3,500,000 Mk.
pocztą ............................. . .  . . 3,500.00(1 Mk.
za g r a n i c ą ........................ * . 7,000 000 Mk.

Upraszamy naszych P. T. Prenumeratorów 
o regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie 
- góry.

Prenumerata zapłacona do 15-go aanego 
miesiąca obowiązuje przez cały miesiąc bez 
względu na ewentualne późniejsze zmiany.

P. T. Prenumeratorowie, płacący prenume­
ratę w  drugiej połowie miesiąca,, bedą musieli 
uiszczać ją w  wysokości obowiązującej w  dniu 
wpłaty.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Skazanie redaktora „Kurjera PoL”  za oszczerstwo.

Jak jus donosiliśmy ,przed warszawskim są­
dem okręgowym odbyła się rozprawa przeciw re­
daktorowi ..Kurjera Polskiego” , p. Ignacemu 
Rosnerowi, oskarżonemu przez redaktora „Gazety 
Warszawskiej” , p. Zygmunta Wasilewskiego. 
Przedmiotem skargi było to, ze „Kurjer Polski” 
w numerze -238 z 2-go wrześuia .1923 przedruko­
wał wiadomość, podaną w  numerze ll-tym  ty­
godnika „Głos Opozycji” , według której p. Ro­
man Dmowski jeszcze w  r. 191.9 wyjednał dla 
„Gazety Warszawskiej” we Francji za,pomogę

tną po dziś dzień. Sąd uznał p. Rosnera winnym 
zniesławienia i skazał go na dwa tygodnie aresztu.

Zamordowanie ś. p. Mighata Grocholskiego.

Zamordowanie ś. p. hr. Grocholskiego, o czem 
donosiliśmy przed kilku dniami, nastąpiło, według 
relacji pism warszawskich, w  okolicznościach na­
stępujących: W  piątek dnia 18 p m. pociągiem 
wieczornym przyjechał hr. Grocholski na stację 
koleji Bezwola pod Łukowem i ofeoło godz. 10 
w nocy wsiadł do sanek, celem udania się do swe­
go, położonego o kilka kilometrów od stacji ma­
jątku Planta,

Gdy już sanki znajdowały się na terytorjum 
tego majątki! hr. Grocholski, według zeznar wo­
źnicy, ujrzał jakiegoś draba, stojącego w pobliżu 
zagajnika,

Energiczny i śmiały hr. Grocholski, przypu­
szczając, że to kłusownik, wyskoczył z sanek 
i podbiegł ku stojącemu, który atoli zawołał do 
biegnącego, by się zastrzymał. Wbrew temu 
ostrzeżeniu hr. Grocholski podszedł bliźęl i w tej 
chwili rceległ się strzał, któ*y ugodził go w riersL

Po uspokojeniu spłoszonych koni, woźnica 
wyskoczył z sanek i podszedł do leżącego w śnie­
gu i obficie broczącego krwią ś. p. Grocholskiego. 
Woźnica przeniósł go na sanki i szybko skierował 
ku dworowi. Gdy sanki zajechały przed ganek, 
hr. Grocholski już nie żył.

MILJCNÓWKA, W  sobotniem ciągnieniu pa­
dła wygrana na numer 2,523.674, sprzedany 
w Akcyjnym Banku hipoteczrym we Lwowie.

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI Ma-ja Ma* 
liczek, nauczycielka ze Lwowz. rzuciła się one* 
gćaj w niewielkiej odległości od Rzeszowa —  pod 
pociąg, zdążający z Rzeszowa do Lwowa, Formal­
nie zmiażdżona ciężarem lokomotywy i wagonów, 
poniosła śmierć na miejscu.

PODWYŻSZENIE CENY DZIENNIKÓW  
W  WARSZAWIE, Związek wydawców dcienników 
codziennych w  Warszawie uchwalił pc dwyższenię 
ieny dzienników na, 250.000 mk. za egzemplarz.

ZM IANY W  KIEROW NICTW IE TEATRÓW  
WARSZAWSKICH. W  związku z artykułem na­
szego współpracownika j j. p. t. „Z  teaitióu war­
szawskich” , należy zaznaczyć, iż b. ćyTektoi 
„Reduty” , J. Osterwa, objął stanowisko kierowni­
ka artystycznego teatrów miejskich, co pozwala 
mu występować na wszystkich scenach miejskich. 
Kierownikiem „Reduty” został p. L. Schiller, autor 
„Pastorałek” .

TAJEMNICA ^PODZIEMNEGO HOTELU” . 
W  Warszawie policja wykryła w podziemiach do­
mu przy ul. Targowej kryjówkę złodziejską, któ­
rą w żargonie złodziejskim nazywano „bezpłatnym 
hotelem” . Chcąc dostać się do wspomnianego „ho­
telu” , trzeba było przejść ośm piwnic, następnie 
prowadziły cztery zapasowe wejścia, do których 
można było dostać się tylko czołgając sie na 
czworakach po ziemi. „Hotel”  składa się z dwu 
pokoji, których jedynem umeblowaniem były sien­
niki i pościel. Posiłkując się lampkami elektrycz- 
nemi, policjanci dotarli do wnętrza „hotelu” , gdzie 
zastali sześciu nigdzie niemeldowanych zawodo­
wych złodzieji-recydywistów. Wszystkich gości 
„bezpłatnego hotelu” osadzono w areszcie.

PRZECIW PRZEDŁUŻENIU DNIA PRACY. 
Związki zawodowe w Gdańsku ogłosiły odezwę 
do robotników wszelkiej kategorji, zwracającą sir, 
przeciiw zamierzonemu przedłużeniu dnia pracy, któ­

re —  według odezwy —  „godzi w najży wolniejsze 
interesy klasy robotniczej*’ .

GROŹBA POWODZI W  NIEMCZECH. Z Ber­
lina donoszą: W  związku z długotrwała odwilżą, 
nadchodzą z różnych stron kraju wiadomości 
o grożącej katastrofie powodzi. W  całym  szeregu 
miejscowości poziom wody w  rzekach podv‘ósł się 
o jeden meir. Niżej położone prowincje stoją jut 
częściowo pod wodą Przedsięwzięto już cały sze­
reg środków ostrożności, by zapobiedz grożącej 
katastrofie,

MANIFESTACJE PRZECIW DROŻYŻNIE 
W PARYŻU. Z powodu wzrastającej drożyzny, or­
ganizacje zawodowe w Paryżu urządziły manife­
stacyjny pochód, w czasie Którego niesiono tabli­
ce, ilustrujące w.z-ost drożyzny w poszczególnych 
artykułach. Manifestaeia miała charakter o owalny. 
Do zaburzeń me doszło.

„FRZYJACIELE POLSKI”  W  MEDJOLANIE. 
Za inicjatywą kawalerów „Polonii Restituty”  
utworzyło się w Medjolanie Towarzystwo „Przy­
jaciół Polski” („G ii amiei della Polonia” ), które-
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I  tak: w  dzisiejszej prelekcji o godz. 6 faieemrem, 
w sali Kopernika na Uniw. Jag., mówić będzie 
Di H. Sikorska „0  wychowaniu fizycznem” , 
a w  piątek 25 b. m. dyr. seminaijum Dr A. Mi- 
kukki „O wychowaniu duchowem w szkole po­
wszechnej” .

W EZW ANIE DO INWALIDÓW. Zarząd Tow. 
Koła inwalidów wzywa wszystł ich inwalidów 
wojennych, którzy prowadzą jakakolwiek przed­
siębiorstwa przemysłowo-Dandlowe w obrębie 
m. Krakowa, aby zgłosili się do dnia 28 b. m. 
w; Związku inwalidów, Podzamcze 30.

Komunikaty teatrów krakowskich.
„E W A ”  MASSENETA. Poranek koncertowy, 

który w niedzielę 3 lutego odbędzie się w sali 
teatru im. Słowackiego, będzie jedną z najcie­
kawszych audycji w tym sezonie. Współudział 
chóru Tow. oratoryjnego, wybitnych solistów ope­
rowych i orkieetry symfonicznej tutejszego Zwią-
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ści spraw polskich i pomaganie Polakom, którzy 
przybywają Jo Włoch. Założycielami Towarzystwa 
są znani i wybitni publicyści: pp. Ricchieri, Maf- 
ferzzolli, Gilberti. ks. Vercesi, Schinetti. Wronow­
ski i Borelli. Sekretarzem Tow. jest Antoni Curd, 
sekretarz ..Federazione Artistica Lombarda” .

KRONIKA KRAKOWSKA-
Opłatek „Stow. młodzieży pclsk!cjr' na Kazłm.erzu

W  niedzielę, w refektarzu 00. Franciszkanów 
urządziło katol. ,.Stowarzyszenie młodzieży Dol­
skiej”  na Kaz-mierzu opłatek, w którym, oprócz 
członków Stowarzyszenia, wzięło udział do 200-tu 
osób, między niemi: wiceprez. Rolle, sen. Adelman, 
posłowie Holeksa i Mianowski, ks. przeor Górny, 
mee. Dr Zakrzewski, St. Burtam, a przedewszyst- 
kiem liczni przedstawiciele inteligencji, rękodziel­
ników I robotników na Kazimierzu.

Do zebranych przemówił naprzód p. inż. Klew- 
ski, podając wyniki p-ac Stowarzyszenia i jego 
komitetu opiekuńczego; najważniejszym jego suk­
cesem jest zbudowani osobnej sali dla Stowarzy­
szeń a. Życzenia złożył sekretarz okręgowy, ks. 
Tomera. Przy stolo przemawiali: p. Kaczmarczyk, 
mec. Zakrzewski, ks. patron Ryba i pos. Holeksa. 
W przerwach śpiewał chór Stowarzyszenia pod 
.batutą ks. katechety Kani i  wygłoszono szereg 
uJatnych deklamacji. Cala uroczystość wypadła 
doskonale, co' było zasługą pań z pp. Wojtaszko- 
wą i Skórow ną na czele.

K°operatywa mieszkaniowa przy pl. Jabłonowskich.

Z końcem roku 1922 utworzyła się w  Krako­
wie kooperatywa nreszkaniowa, która uzyskała 
obszerny plac przy pi. Jabłonowskich na tak 
zwanem prawie budowy na lat 69. Na tym grun­
cie mogą powstać cztery kamienice frontem do 
pl. Jabłonowskich, zawierające każda około SO 
pokoji. Jak słychać, akcja kooperatywy przytio- 
ra konkretne formy, gdyż ki'ka osób, dających 
rękojm ę, że mogą doprowadzić dzieło do końca, 
postanowiło wybudować jeden dom 3-piętrawv 
z mansardem. Już część materjałów jest zakupio­
ną i skoro wiosna zawita, zaczną się roboty, tak- 
że można się spodziewać, że ten p‘erwszy dom 
wkrótce będzie pod dachem. W miarę zgłoszeń, 
Kooperatywa przestąpi do budowy drugiego do­
mu. Cena mieszkań, o ile waloryzacja nie podnie­
sie kosztów produkcji, wyniesie około 300 franków 
złotych za 1 pokój, tak, że koszta całego piętra, 
składającego się z 6— 7 pokoji i kuchni, wyniosą 
około 20.000 fr. zł. Wyjaśnień udziela Tadeusz 
Strcjeński.

Kraków, 24 stycznia.
10 STOPNI C. MROZU, Po kilku dniach od­

wilży nastał silny mróz, który przez cały wczo­
rajszy dzień utrzymywał się na wysokości 10° C. 
Ostrość mrozu potęgował dojmujący wia.tr.

SPIS LUDNOŚĆ M. KRAK O W A celem reje­
stracji podatników obowiązanych do zapłaty po­
datku majątkom ego objął już wszystkie dzielnice 
miasta. Obecnie urzęduje z górą 150 komisarzy 
spisowych, a liczba ta. ma być w najbliższym cza­
sie zwiększoną do 200-tu. Podatnicy, którym dorę 
czono zostały formularze spisowe składają fasje 
w odnośnych uizędach statystycznycn, gdzie p a ­
nuje silny ruch. Termin składania fasji upływa 
z dniem 31 b. m. Znłcka pociągnie za sobą wy­
sokie kary. Podatnicy, którzy dotąd nie otrzymali 
formularzy spisowych winni zgłaszać się po -Ue 
do biura statystycznego w pałacu Laricza,

OTWARCIE DOŚWIADCZALNEJ STACJI 
RYBACKIEJ. Jak się dowiadujemy, Wydział rol­
niczy Uniw. Jag. przystępuje do < twarc’a doś? lad- 
czalnej stacji rybackiej w Mydlnikach pod Kra­
kowem. Otwarcie tej stacji stoi w związku z kreo­
waniem katedry ryboznawshwa na wydziale roi 
niczym. Katedrę ma objąć prof, Hemptl z W ie­
dnia.

OBRADY PREZESÓW DYREKCJI KOLEJI.
Wczoraj przejechali przez Kraków w powrotnej 
drodze z Zakopanego prezesi dyrekcji kolejowych 
z całej Polski, którzy zjechali się w Zakopanem 
na konferencję w sprawie reorganizacji koleji. 
Obrady trwały przez trzy ubiegłe dni i dotyczyły 
rozporządzenia o samostarczałności koleji pań- 
stwow vch.

ROZSZERZENIE AGEND URZĘDU DLA 
ZW ALCZANIA LICHW Y. Jak słychać utworzony 
niedawno w Krakowie urząd dla zwalczania pch 
wy i spekulacji przy Ekspozyturze urzędu śled 
czego pod „Telegrafem" ma być w. najbliższym

„GŁOS NARODU*

czasie znacznie rozszerzony. Utworzone zostaną 
oddzielne Komisje kontrolne, które łącznie z orga­
nami lotnej brygady będą przeprowadzać rewizje 
za magazynowanemu towarami. Podobne komisje 
mają być również utwórz me na prowincji przy 
współudziale organów starostwa i  policji- Kiero­
wnikiem urzędu dla zwalczania lichwy w  Krako­
wie został mianowany kom. Romański z Kielc.

PRZYJAZD KOMISJI SEJMOWEJ DO K R A­
KOW A w  sprawie krwawych zajść listopadowych 
został odłoiory na. ostatnie dni stycznia. Komisja 
urzędować będzie w biurach n&dyrokutatorji 
państwa przy ul. Grodzkiej.

TRAG ICZNY W YPAD EK KONCYPIENTA 
ADWOKACKIEGO. Jak już donosiliśmy, w cza- 
»ie ostatniej odwilży spadł kawałek lodu z dachu 
domu pizy ul. Sławkowskiej i uderzył tak silnie 
w głowę jakiegoś mężczyznę, że ten padł bez 
przytomności ns riernlę, U rannego skonstatowali 
lekarze wstrząs mózgu. Jak się okazało ofiarą wy­
padku padł Dr. Ignacy Drobner, koncypient adwo­
kacki, który w  kilkanaście godzin zmarł. Na ro­
dzinie zmarłego cięży jakieś fatum, gdyż kilku 
ezłonków rodziny postradało życie wskutek tra­
gicznych wypadków. Ojciec zmarłego rok temu 
uderzony/ dyszlem wozu na ul. Krakowskiej zmsrł 
z odniesionych kontuzji, zaś matka wskutek za- 
iławienia ością rrby umarła przed kilku laty.

ŚMIERTELN\ W YPAD E K  PR ZY NABI­
JANIU BRAUNINGA. W e wtorek późnym wie­
czorem zdarzył się w ionra pod 1. £0 przy ni. 
Konarskiego tragiczny wypadek, którego otia.rą 
padło młode życie ludzkie. Oiu SO-letni Tad'U*z 
Szczuciń-ki, aba >lwmt gimnazjalny nabijając 
brauning spowodował p*z~z nieostrożność jego 
wystrzał przyczem kula trafiła go w szyję wycho­
dząc na zewnątrz w  okolicy oka. Lekarz Pogo­
towia stwierdził śnderć.

ZA USIŁOWAŃ E PRZEKUPSTWO AJENTA 
POLICYJNEGO aresztowała policja Cecylję Bu- 
cheister. Aresztowana chciała za cenę 30 milj. 
marek nakłonić wywiadowcę, aby puścił na wol­
ność Laibę Hirsoha Efektom, poszukiwanego od 
dawna przez władze sądowe.

ZAGINIĘCIE DZIEW CZYNKI. Pan Piotr 
Szlachta doniósł na policję, że kilka ani temu 
wydaliła się z domu jego wychowanka 12-ltnia. 
dziewczynka i  dotąd nie wróuiła.

DONIESIENIA NA  DOZORCÓW DOMÓW. 
Do policji zgłoszono 26 dozorców kamienic, któ­
rzy zaniedbali obowiązku czyszczenia chodników, 
oświetlania klatek schodowy/ h i t. p.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: -6004 
pamięci Aleksandry z Czarnomski-h Wróblew­
skiej; 6065 Janostwo Wróblewscy w Krakowie: 
6066 Józefowi Zabielskiemu, tambour-majorowi 
mistrzowskiej orkiestry 20 p. p. Z. K  —  Korouf 
oficerski 20 p, p., wpłacając po 50 złp. za cegieł­
kę; poza tern na ogólne cele odbudowy Zamku 
złożyli: Michalina Pieniążkowa z Żyrakowa 1 mil- 
jon marek; pp. Wolniowiczówny z Poznania
500.000 mk.; „Goniec Ozęn; ochowski”  2.500.000 
mk.; Grono nauczycielskie gimnazjum realnego 
w Katowicach 12,500 000 mk.; ku. pamięć: ś. p. 
Zbiegiemiego —  ko’ edzy 5 miljonów iuk.; ucznio­
wie C. S. 8. w  Toruniu 8.5O0.00O mk.

Zawiadomienia I komunikaty.
„POLSKI AKROPOLIS". Ze względu na 

otwarcie Styczniowej Wystawy dnia 27 styczaia 
b. r. wystawa zostanie z dniem dzkńejrzym zam­
kniętą.

HO IN Y  DAR. Z brani na pogrzebie Ł  p. Bole­
sława Zakrzeńskiego w  Sieborowicach ziemianie 
złożyli, zanrast wieńca na trumnę ukochanego 
przez wszystkich przyjaciela, 141 miljołiów marek 
na budowę Domu im Piotra Skargi (ks. Kuzno- 
wiciza) dla uczniów rękodzielniczych w  Krakowie.

Za ten czyn prawdziwie obywatelski i ofiarę 
dla najbiedniejszej młodzieży składa Komitet 
budowy na ręce inicjatora, p. Józefa Zubrzyckie­
go, najserdeczniejsze „Bóg zapłać” .

Z POLSKIEJ SZKOŁY NAUK POLITYCZ­
NYCH. Koło uczniów i b. uczniów szkoły N. P. 
urządza wo czwartek dnia 24 styozaia b. r. „W io 
czór towarzyski" w sali T-wa lekarskiego przy ul- 
Radziwiłłowskiej. Wstęp 2.0u0.000 Mkp. Strój wi­
zytowy. Zaproszenia wydaje się codziennie w sali 
Nr. 43. I p. Uniw. Jagieł, między godziną 6—6.15 
wiecz. i 7— 7.15. wieczór.

COLLEGIUM Wh KŁADÓW  PEDAGOGICZ­
NYCH. Tydzień obecny poświęcony będzie zaga­
dnieniom wychowania w. szkole powszechnej.

zku muzyków polskich zapewni temu wspaniałe­
mu misterium odpowiednie wykonanie.

Z OPERETKI komunikują: Jedna z najlep­
szych operetek, jakie się w ostatnich czasach poja­
wiły, „Kaitja tancerka” Gilberia, prawdziwe arcy­
dzieło twórczości operetkowej, wystawioną będzie 
w  sobouę 26, w niedzielę 27. we wtorek 29 i środę 
30 b. m. o gudz. 8 wieczorem. W  główinyeh rolaca; 
pp.: Eynas (pprtja tytułowa'), Sempoliński, Woso- 
łowishi, Z.inajer, Rewera - Rewsld, Laskowski 
i Ufhelyi. Reżyseruje L. Sempoliński dyryguję 
W. Szczepański.

WIECZÓR REC YTAC YJNY ST. WYSOCKIEJ, 
obejmujący utwory: Brauna, Gałuszki, Tuwima, 
Wittlina, odbędzie się we czwartek 24 b. m. w Ka­
synie oficerskiem przy ul. Zyolikiewicza 1. Bilety 
do nabvi ia u Krzyżanowskiego.

JEDYNY W  SWOIM kODZAJU PORANEK 
ARTYSTYCZNO LITERACKI w  „Bagateli" (dnia 
2-go lutego o godzinie 11) urządza g-una twórców 
z „Heljonu". Najnowsze utw orę autorów: „Uśmie­
chów Boga", „Najazdu Centaurów", „Siejby tęcz" 
i „Jutra" wygłoszą znani w kołach kraków-kich 
pp. Czerwińska, Holzerówna, Bujański, Łubiakow- 
s ti i Opolski, Program uzuoełma: melodeklama/y s, 
chóry deidamacyjńa,. „nowela w  reflektorach" «L 
Stęoowsidego, fragment sceniczny M. Dadleza i in,-

H SYtorONJA BRAHMSA wykonaną będzie 
w  Krakowie po raz nierwszy w niedzielę 2P b. m. 
przez orkiestrę Związku muzyków polskich, p c l 
dyrekcją Józefa Śliwińskiego W  drugiej części 
programu wykonany będzie Wstęp do Tristana. 
Śmierć Izoldy, oraz Uwertura do Tannhausera.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego,
Czwartek: „Sen nocy letniej”.
Piątek: Po południu „Raligula”  (X V  szkolne), 

wieczorem „Carcw'ca Aleksy” .

Repertuar Operetki.

Czwartek „Krowoderskie Zuchy” .
Piątek: Teatr zamknięty.

Repertuar „Bagateli”.

Czwatek. „Noc Sabatu” .
Piąitk: „Prawda w winie”  (premiera),

Repe^uar koncertowy.

Niedziela 27 b. m.: X  Poranek symfoniczny 
w teatrze im. Słowackiego.

Repertuar kinoteatrów.

UCIECHA: Freon; ara Liliana Gish „Dolina
szczęścia".

WANDA: „Ich troje” .
ZACHĘTA: Ostatni dzień — „Piotr W ielki".
PROMIEŃ: „W alka o Rzym".
REDUTA: „Piętno Kaina” ; w głównej roli 

Olga Beloi.

NEKROl OGJA. 
t  Rt-man Paczcakl, weteran z r. 18G3, zmarł 

w Milanówku pod Warszawą, przeżywszy lat 83. 
W  cnwili wybuchu powstania styczniowego wstą­
pił do partji ja to  student H kursu wydziału mate­
matycznego w  uniwersytecie kijowskim. Ujęty 
nrzez Moskali po bitwę pod Mccowidlówką. skaza­
ny został na dożywotnie osiedlenie na Syberji. Po 
13 latach pobytu w gubemji irkuckiej, pozwolono 
mu opuścić Syberje, j.dnakże bez prawa powrotu 
do stron rodzinnych. Osiadł więc w Charkowie, 
skąd dopiero po przewrocie bolszewickim w roku 
1921 wrócił do Ojczyzny.
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Ostatnie wiadomości.
K R A  ZBURZYŁA TR Z Y  MOSTY N A  RABIE,

Kraków. AW . Z województwa otrzymaliśmy 
zawiadomienie, że w pow icie bocheńskim t po­
wodu spłymęcia kry runęły trzy mosty na Rab!e, 
A mianowicie w Majkówee. Busrubicach I Ujściu 
Sołumn. Częściowemu zniszczeniu uległ także most 
W Probówce, który z polecenia województwa 
i l)yr<kcji Robót Publicznych bedzie jak najszyb­
ciej zrekonstruowany, a to celem utrzymania tej 
jedynej komunikacji. We wszystkich innych po­
wiatach województwa kra nie wyrządziła dnt.yeb- 
czae poważniejszych czkóJ.

Spłata podatkn majątkowego 
przaz rolnictwo.

W®rgi iwa. (Teł, wŁJ In tonacje zasięgnięte 

W ministarets/ie skarbu dowodzą, że deKlara 
na zboże mające pójść na opłaty podatku mająt­
kowego napływają bardzo nierównomiernie. Nie­
które dzielnice deklarują ilości dość znaczne inns, 
ttCzególnie województwa zachodnie okazują dużą 
wan EemięfUwość. Wynika stąd, że rolnicy n e tno

narzekać na ciężkie położenie i brak gotówki, 
pn&uwn;e muszą posiadać znaczne zapasy kapi­
tału, jeżeli bea sprzedaży zboża potrafią opłacać 
httewe i marcowe zaliczki na podatek majątkowy.

Możliwe, iż niektórzy liczą, iż wfa lite skarbo­
we będą udz’ elać prolongat. Obliczenia te są za- 
uawre. gdyż władze skarbowe otrzymały instruk- 
Uje StOtśOwania wobec opieszałych płatników eg/e 
kucji w sposób bezwzględny.

Wys:łki w kierunku naprawy shrbu.
Oświadczenie pi, m. Orabskiego w kontluji budżet.

Wssnzawa. (Telcf. wl.) Na dzlslejszem posie- 
d/#n’u komes ji budżetowej ooecny był premier 
Orubrki, któ.y udzielał wyjaśnień w związku 
t uchwałą wcao-ajszą podwyższenia daniny laso- 
wej do 'i. Premie’1 oświadczył się za po 1-
nieeieniem Jedynie do 25 mff., có wpłynęłoby na 
powiększenie wydatków na pomoo dla poszkodo­
wanych przez działania wojenne o 10 mil. z l

Omawiano również sprawę oJBudowy m.ast. 
Premier podikreślił że wysiłki rządu 1 całego spo­
łeczeństwa muszą pójść w kierunku naprawy skar­
bu. Rozstrzygnięci? obecnie innych zagadnień, 
nawet bardzo ważnych iest niewykonalne.

Na pos:edzeniu nopołudniowem komisja ukoń­
czyła dmgie czytanie preliminarza budżetowego 
min. robót publicznych. Dłuższą dyskusję wywołał 
paragraf, odnoszący się do pomocy poszkodowa­
nym przez wojnę. Posłowie Sa.iOjca rWyzwohnie) 
i Skrzypj ''Ukrainiec) w, i ośli o zmmnę sumv wy­
datków na ten cel z 4 i pół mil. zł. na 50 mli. zł 
Wniosek ten przeszedł Trzecie czytanie ustawy 
odbędzie się jutro.

POWODZENIE B0N6W  PODATKOWYCH.

Warszawa. (Telef. wl.). Chociaż na razie są 
i  obiegai tylko bony podatkowe wartości pół zło­
tego, mniejsze bowiem Odcinki wykończone będą 
aa kilka dni, panuje ożywiony ruch nabywczy za­
równo w kasach skarbowych, jak w P. K. K. P. 
ł P. K. O.

PODWYŻKA FTOPY DYSKONTOWEJ P. K. K. P.
Warszawa. (AW .) P. K. E. P  aamiersa 

w dLiach najbliższych podnieść stopą dyskontową 
dla kredytów markowych do 8% w Stosunku 
miesięcznym, ora* 50% prowizji od przj wd^ją 

cych naltłytości.

PRZEDSTAWICIEL RZĄDU W  SYNDYKACIE 
BANKÓW.

Warszawa. (Telef. w ł) Jak się ó«wiadujpmy, 
prezesem Syndykatu banków przekazowych zo­
stać ma wicemin skarbu, inź. Klamer, Jako przed 
ctawicM grapy rządowej, posiadającej większość 
w Syndykacie banków przekazowych.

REWIZJE W  BANKACH ŁÓDZKICH.
Łódź. (PAT) Pod kierownictwem łódzkiego ko­

misariatu dla spraw dewizowych odbywają się 
w tutejszych bankach szczegółowe rewizje, ma­
jące na celu skontrolowanie obrotu dew-zami 
poszczególnych banków.

Ze seortu.
W Y JORY DO ZARZĄDU KRAK. ZW. OKR. 

P lŁ K l NOŻNEJ wypadły następuiąco: prezes dyr. 
Cieżeński (przez aklamacją), wiceprezesi Rząsi 
i Orzekła, sekr. Krajewski, skarbnik Kiedom?, 
przewodn. wydz. gier i dysc. Orzełski. Jako prz #- 
wodniczący Kol. Sędziów wchodzi w skład p. Rut­
kowski.

Wiadomości gospodarcze. 
Kiedy Bank Polskirozpocznie twąiziałalność

Natychmiast po ogłoszeniu vr tawy o Banku 
Poiskini w „Dzienniku Ustaw 3 Roz.“  rozpocznij 
*;ę subskrypcja na akcje banku. 0  ile w  ciągu 2 
mie-ięey od chwili ogłoszenia tej subsk^ypcj, nie 
zadeklarowanoby sum wynoszących przynajannioj 
GO miljonów złotych, t. j. 60 proc, kapitału za­
kładowego, oo zresztą wydaje się nieprawdopodo­
bne, statut Banku upoważnia rząd do worowadzc. 
na drogą rozporządzenia prezydenta Rzeczypoe 
politej takich zmian w przyszłej organizacji baa 
ku, któreby odpowiadały zwiększonemu udziałowi 
skarbu państwa w kapitało zakładowym.

Termin rozpoczęcia działalności Banku polskie­
go zależy; 1) od złożenia w P. R. E. P. całego 
kapitału zakładowego, 2) od chwili, w któ?1 'j 
skarb państwa przestanie korzystać z druku oan 
knotów, jako źródła dochodowego o czem zawia­
domi komitet organizacyjny banku. Moment ten 
przewidywany jest w sferach miarodajnych w cią­
gu najbliższych tygodni.

W  -zelkie sprawy przejściowe, związane z zało­
żeniem Banku emisyjnego, jak likwidacja Pol-ki ?j 
Krajowej Kasy Pożyczkowej i inno, ureguluje 
minister, al arba drogą rozporządzeń.

Kurs dolara.
W  Kijakowie 
W  l V « . ‘s s a w ł ‘3 
w Kazowkecik

10.150.009 

8(878.000 -  

10 ,203 .000

•8,8b0.000

GIEŁDA KRAKOWSKA 2 dnia 23, bn.

! Waluty i czeki.

S i o i a r  . . . . ’ 10 ,150 .000

F r a n k i  s z w a j c . . —

K o r o n a  a u s t r . . 142

K o r o n a  c z a s k a 280

f a n i  t i t e r i . . . —

F r n n k  f r a n c .  . —

K .  J o r k . . . . 10,200.000

L C A d / n  . . . 43 ,330  000

f c u r y c h  . . . . 1 .7 6 0 .0 0 0

P a r y i  . . . . 46 5 .0 0 0

t t / l e t f a A  . . . — -

P r a g a  . . . . —

A m s t e r d a m . . —

Warszawa. (PAT ) Waluty (cyfry w tyi-ącacb: 
Dolary Stanów Zjednoczonycł 9,875— 9,850 
frank złoty 1 010, frank waloryzacyjny na 24 b. ir. 
1,900, bon złoty 1100— loOO.

Czeki; Belgja 806, Bołandja — , Londyn 
U .850-41,750 Nowy Jork 6,875— 9,075, P&ryż 
453, Praga — , Szwajcarja 1706, Wiedeń 139.75-— 
138.76, Wiochy 481.

Lwów. (PA T ) (Cyfry w mlljonach). Pszenica 
małopolska 37.3— 88,3 (szacoflr.). ży+o nałopolskie 
26— 27, jęczmień małopolski browarniany 28— 24, 
jęczmień małotmlaki przemiałowy 2?— i i  (szae.,, 
mąka pszenna 40 % 85 (flzac.j.

Zurych. (PA T ) Zamknięcie giełdy: HoHnidja 
214 90, Londyn 24.51, Nowy Jork 579 i pół, Faryż 
26.50, Medjolan 25.20. Praga . 16.80, Budapeszt

00.205, Bukareszt 287, Be grad 660, Sofja 4.15, 
Warszawa —-. Wiedeń 000?11/4, austr. korona 
steuipl. 00081 i póL

Zurych. (PAT ) Szwajcarski Bankwerein floto­
wał wczoraj nieoficjalnie przekaz na Warszawę 
000(1080- -0000120, przekaz na B-run 00135—  
0U136 za 1 biljon.

A K C J ^ S :

MICHAŁ HUZA
notariusz, ob^watsl honorowy 
miasta Grybowa i Ciężkowic

zmarł 22 stycznia br. zaopatrzo 
trzonv ś\v, Sakramentami w  Gry­

bowie w  72 roku życia. 

Pogrzeb odoędzie się 2o stycznia

Ks. Jarosław Józef Neoomucen

R A S Z Y C  R E JO W IC Z
Siifia Marlani'* 3od. ChyrswskleJ. Piuia o* 8sm? 
nsrjMtn Bl.itupego w Janowie Podlaskim. Diugolstri 
kaznodzieja, nkiiekcjonlrta i (ilsarz ralgijny, 0 ki 
tSkhstr i przowoćfiik duebowi młodzież' nmdlowej 

w Krakowie.
Ur. we Włocławku 13 cze wćc fw ń , zmsri po dłu­
gich i w ielkich cierpieniach, opatrzony W .  Ra- 
jtrameDlami w  Warszawie, w Sanuto-jnrr Ś. Jtize- 
ta, 21 stycznia l92t, w  2t roku Rap jńskiej w y - 

tę .one] pracy.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powazkow«k'., 
pc Nabożeństwie Żałohnem w  Kaplicy Przytuliska 

i 2t stycznia rano.
Pamięci we Mszach 6w. znajomych Kapłanów 

modlitv.'om wiecznych pole 'ają duszę zmarłego 
pozostali bracia i  ciotka. Pra^ło-ona Priytu ’ i9ka.

A k c je  b a n k o w e :
w tys m i  rrte‘ ffir -eGitiC’!

| lfiarow % ino pin - Lraaŝ .
■. 1-. i 1.1

Polski R Przemysłowy : 2MJ ■ż® a) 2400 255o
Bank Małopolski . . . J800 3200 3000
Ziemski Banit Kredyt. 160 i 2000 1600
Po* sz. Bank Kredy’ . 460 550 650
Bank Komerc alu; . . F>75 6'5 660 600

,  Zw. Sp, Z»rob . r.oob 17000 25000
T o w  h an d low e

P. T. H. .n  ■ . . . . .  * 2(K'0 2500 2250 2000
„Imptł' . . . . . . . . . 150 200 170 165
„Pharma“ .................. 2000 2500 2150 2300
„Polski O le i " .......... 6:i0 ROO 525
ZOgluga Polska . . . . . 450 500 500 475
T o w . przem yś li.

Z ltlertienk............... lóOOOO 75000 93600 UuOO
H. Csglelski,. . . . . . . 3000 3600 3250 3100
Parowozy,.................. 2400 30 ii) 2720 2400 1
„Automstnr1 ...............
„Trzsbinia11 żel............

7800
3S0D

220(i
4300 4200 390u

.,Pcrlsk'‘zakł. amunicyj. 4500 6 00 6050
„Górka" eemettu . . . . >0000 10000 88000 S00<X)
Slerszańskie (Jóm. . . 1)00) *0000 I2W00 >7000
„ f ‘)D8g9,‘ ..................
uszy z emna...............
Puska Hafta................

140J0 17000 16000 14000

24C0
1

2^00 I 2800 2430
„Pokucia"................ 18U0 2300 2'50 2300
„O ikos".................... i  000 150 "0 24000

100C 1500
„Strug"....................... 550 ■ 6000 580t>
>vnćykaf RoszykarSki soo 90.r 850 l i '00
.Ryngfół*.................. 1800 2200 2000 .'.200
ii ze run a tłuszcze . . |!'0;iu0 

t>Tsro3ol, : ............... . ;; 3"ó
?4C00 

4 75 42o 400
. UFkus"............... ; . 050) 7000 670 i 7400
Uftfltlorórr..................
A. Piaseck ...............

>5000 30000 >7500 27000
4300 4800 4700

.mielów.................... 7<)0ó 7500 7>tąÓ 7 2 0
Elel-tiównia Siersza 1.500 2000 1900 1600
S w. Niemc'owski . . 3 00 3500 3200 310')
P. Zakł. Garbarskie. . >0000 15000 J230OO

1 U  
I  I

1 N 
i  O

Od wiorkń dnia S1 iły .zn ls b. r. W
A
li

A .

9)m •• •

I C H  T R O J E "
Znakomity dramat 2 żyda władców morza :— : 

w 7 aktach
W głównej roli R nće SyJvaire 1 Leon  Matliot.
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Przegląd literacki.
Nowe prace historyczno-literackie.
Niemcy imponowały przed wojną lieznemi wy­

dawnictwami oopularyzującemi wiedzę Czy serje 
rozpraw „Aus Natur- und Geisteew&lr1, czy „Na­
tur und Kultur1', czy wreszcie tomiki Gósohena 
informowały inteligentnego czytelnika o sotnie 
najnowszyclf badań, zarówno w zakresie nauk 
humanistycznych, jak i przyrodniczych. Obecnie 
i w Polsce zaczyna wychodzić Bibljoteka geogra­
ficzna Ortis mająca w założeniu podobne spełnić 
zadanie, oc wydawn ctwn Góschena, tylko w za­
kresie dużo ciaśniejfazym. W  serji trzeciej p. t. 
Polska, ziemia i człowiek ukazał się tomik „Kra­
kowiacy" Seweryna Udzieli, twórcy krakowskiego 
Muzeum Etnograficznego, Niestrudzony, a trzeba 
dędać nieoceniony należycie przez społeczeństwo, 
pmcownia i balacz daje nam skrót wiedzy o lu­
dzie krakowskim. Ogólniejszy temat opracował 
prof. Jan Stan. Bystroń w „Pieśniach ludu poi 
skiegO“ . Kolejno rozpatruje najstarsze pieśni ob­
rzędowe, pieśni t. zw. powszechne, mające naj­
więcej elementu literackiego, a w końcu związane 
z różnemi zawodami piosenki, między któremi naj­
bardziej ożywił się dział pieśni żołni rakch

Pieśni dzielnicowe ukazują nam trzv wyo<łrzęb- 
nijne terytorja o wybitnych znaurouich, t. j. 
Góralszczyznę™ Śląsk i pogranicze polsko-ruskie. 
Związek z t\ciem narodu uwydatnia jakie fakty 
z historji polskiej wsiąkły w świadomość ludową, 
a więc prz'-dewszvstkiejn oddanie Kamieńca Po­
dolsk iego Turkom odsiecz Wiednia i tumult to­
ruński. Książeczka namsana przez najlepszego

znawcę przedmiotu informuje o wszystkich pro­
blemach owych piosenek uważanych kiedyś przez 
romantyków za najczystsze objawienie duszy lu­
dowej, Prospekt Orbisu zapowiada jeszcze dwie 
serje: Geografia ogólna i Ś,viat.

Skoro mówimy o zbiorowych wydawnictwach, 
to  warto wspomnieć z wydawnictw Komisji Pe- 
degogicznej Min. W. E. O. P. „Badania ekspery­
mentalne nad znajzeniem spółzawodnictwa“ Lud­
wika Bykowskiego. Próby były robione w tym 
kierunku, aby określić liczbowo zjawianie się 
przyrostu energji fizycznej czy psychicznej u mło­
dzieży w tym wypadku, gdy młodzież wie, że 
może się we współzawo Inictwie odznacz/ć. Au­
tor podzielił badaną młodzież według rasowych 
znamion ustalonych dla ziem polskieh przez Cze- 
kanowskiege (jest icl pięć) i wykazał, te u rasy 
nadwiślańskiej i sarmackiej podniesienie rezultar 
tów pracy przy współzawodnictwie jest bardzo roz 
powszechnione, obejmuje bowiem przeszło cztery 
piąte ogółu. Nie jest to wynik niespodziewany; 
każdy jakotako obeznany z psychiką polską za­
równo w przeszłości jak i w teraźniejszości (sło­
miany zapał!) zna ten rys naszego temperamentu. 
Ważnem to jest jednak z tego względu, że obie 
urzędówe pedagogiki niemieckie stosowane na zie- 
fiiiaćh polskich w czasach zaboru wykluczały na- 
yrody i  wyśmiewały francuski system nacród. 
Musimy wysfrzegać się przesady, ongiś w szko­
łach jezuickich zakorzenionej, ale emulacja roz­
sądnie stosowana może ożywić naukę i polepszyć 
jej wyniki

Przypomnienie szkoły polskiej każe nam po 
święcić słów parę kilku -wydawnictwom, zasługu­
jącym na pomięć ni“ tylko „jubileus’ «wą“ . W y­

szły na rowc „Us.awy Korniej' Edukacji Narodo­
wej" pod redakcją prof. Kucharskiego, wyszły, 
leż „Pierwiastkowe przepisy pedagogiczne Komi­
sji Edukacji Naroaowe]" z obszernym wstępem 
prof. dr. Zygmunta Kukul kiego. Lubin siłami 
własnemi Komitetu obywatelskiego wydał te nie­
zwykle ciekawe instiukcje i przepisy z lat 1778 
do 1776 i dał przez to każdemu sposobność wej­
rzenia w okres początkowej organizacji Komisji 
i krzątania się okołc zbudowania nowych fn-rm 
szkolnictwa. Zbiór puolikacyj p. t. „Epoka Wiel­
kiej Reformy" ood redakcją prof. dr. Stanisława 
Ł&mpickiego, obejmuje między innemi rozprawy, 
j..k ks. Ciemniewskiego: Stanowisko Komisji Eda- 
kaeyjnej w kwe-stji religijnego wychoawnia, Z. 
Kukulskiego: Obrady zgromadzeń akademickich' 
wr Lublinie. E. Kucharskiego: P ”ojekt niezależnej 
szkoły obywatelskiej w Galicji w epoce Mettemi- 
cha Majchrowicza: Szkolnictwo polskie pod zabo­
rom austrjack.im z czasu K. E N. Ostatnim odgło­
sem uroczystości Komisji EduKacrjnej jest odczyt 
prof. Chrzanowskiego p. t  „Posiew Komisji Edu- 
kacyjnej‘1 wygłoszony na uroczystej akadamji 
w Warszawie, dnia 20 października, a obecnie wy­
dany przez Gebethnera i WoPfa.

Popularne przedstawienie życia i dzieł poety­
ckich AJ .Mickiewicza przygotował przed laty K. 
Drzewiecki; obecnie po śmierci autora ukazuje się 
wydanie drugie, uzurełnione i już swobodne, gdyż 
nie ogląda się na ołówek cenzora. Szkoda *ylko, 
że tak mało dowie się czytelnik o Mickiem iczu 
po w-ydaniu Pana Tadeusza. Warto przecież po­
kazać cgółowł Mickiewicza w epoce po roku 1884 
b j poznać w nim obok pcety człcwierna czynu.

F. B.

■ M Za dział ogłoszeń Redakcja ule odpowiada.
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M IE C Z Y S ŁA W  S M O LA R S K I

UCZTA BALTAZARA.
82 Pow ieść współczesna.

W uj i synowiec mówili do s:ebie mało, my 
śląc widocznie każdy o czem innem. N a  uli­
cach ruch był jeszcze duży, co oburzało pana 
Mateusza. Bystrem okiem odkrywał tu i  tam 
iehrzące typy nowych dziadów, najw idoczniej­
szy produkt lekkomyślności mieszkańców w iol- 
kiego miasta, k tó izy  przez to, iż sami późno 
kłada się spać. narażają współobywateli swycb 
na nocną pracę.

—  Zmiłuj się! —  szeptał do siebie W ia ­
terek. —  W stawało się ongi z pierwszym gło ­
sem sygnaturk i by pochwalić i pobłogosławić 
szczodrobliwych dobrodziejów, zmierzających 
do kościoła. Siedzieliśmy sobie pogodnie 
a  przyjemnib z kulawą babą nanrzeriwko. Nie 
długo jednak żyło się starowinie. Mówiłom iej, 
by  sobie jaka kieckę kładła na kamienne 
sch&dy, a  oma siadała r a  kamieniu wprost, 
dostała kaszlu i pomarła. Na odpustach praco­
wało się ściśle do wieczora- ale "żeby w  nocv 
żebrać, to  skaranie Boskie, żadnego dziada 
I kijem  nie zapędził bywszy do tego.

Naraz Mateusz przystanął na chwilę, stuk- 
n;;i laską i zawołał:

—  Litości godna osobo! Chceszże ty , czy 
nie chcesz ożenić się 7 Gizclą?

Pam fil ocknął się z zamyślenia. Zdawał się 
łsstanawiaó przez chwilę, a gdy z  wujem ru­
szyli w  dalszą drogę, odnarł:

—  Wujaszok wie, że zawsze spełniam je ­
go wolę.

—  N ie -o  to chodzii  mi, duszo chrześcijań­
ska! Podobaj cj się ta niewiasta, czy nie po­
doba? Czujfszże do nlei w olę Bożą?

—  Gzuię —  odirzekł Pam fil z  westchnie­
niem. —  Chociaż —  dodał —  baronówna też 
mi się podoba.

—  N ie zawracajże sobie g łow y tą baro­
nówną, litości godna osobo! Demokracjaż jest, 
czy  nio? W iesz, że będziesz mieć po mnie 
tylko moją kamieniczkę. W ielk i przewrót mo­
że przyjść, może nie... to jeszcze nie wszystko 
prawda, co o tern mówi się, wieczne odpoczy 
wanie racz ci dać Panie... Rzeszotkc za có-ką 
grosiwem sypnie, co także znaczy coś w  dzi­
siejszych, tak buriuazyjnych czaoach. Gizelka 
wyrosła na schwaJ aż dziw patrzeć, rodzice jej 
garną się do ciebie, czegóż d  chłopie w ięcej 
ti zeha?

—  Ożenię się z  nią! —  odparł Pamfil re ­
zolutnie.

- -  Ożenię się... ożenię... —  docinał m i 
stary. —  Grusza rośnie za płotem, a ty  myślisz, 
ze dostani az owoce, jak przez p łot nie przelew 
ziesz. Jł , uvy ty  będziemy, zmiłuj się krzątać 
się koło tego?

—  Mam już prawie siowo Gizeli —  od­
rzekł porywczo młodzieniec.

—  O słowie tem s ły z e  od kwartału. Bę- 
dzieszże, zmiłuj się, przez całe życie w  m ie­
szkaniu swojsm siedział, na świat Boży nie 
wygladał, a mnie, litości godna osobo- żad­
nych dzieci do kołysania nie przynosił? Co 
tam gadać, krzepki jestem, ani teraz nawet 
zimna nie odczuwam, od którego zęby mi 
szczękają, ale śmierć kostucha przyjdzie raz, 
zetnie i  będzie koniec, jakoże też jestem 
śmiertelny. Z ciebie ensat jest, co na poli­
tyce nie rna się. niechże chociaż wnuki me 
zapamiętają sobie święte słowa dziadka- ra­
dykała.

—- Przeciw  G izeli nie mam nio ™  mówił 
Pam fil —  Znamy się od dzieciństwa. Alę ■ 
w idział wuiaązęk, jak żyw o rozmawiali dzisiaj

z Rymszą? Skąd ja  mogę w iedzieć, czy mnie 
kocha?

—  Głupiś, jest! duszo chrześcijańska! Po- 
ste.unkowy dla niej,, to tyle, co dla ciebie 
owa baronówna. N ie dajże zresztą odbijać 
sobie! Rozmawiałem też w  sprawie tw ojej 
z K lotyldą. Zmiłuj się! jakże czasy ją  zmie­
niły! Pom 3’ ślałbyfi, że w kolczykach swoich 
i piorsciemach na świat przyszła. A le  ciebie 
za zięcia chce, w oli ciebie, niż one jenszc la­
tawce, przecież zarzuca c l  że cholewek nie 
smalisz, a kopyta nie podb ił sz.

—  Cóż mam zatem robić?
—  Pospieszaj! pospieszaj, litości godna 

osobo.* Pieniążków ci jutro dam, kw iatków  
poślej, -Damiętaj, żeś jest młody, chociaż wieś* 
przecież, że nie nc zwoliłbym i nadużywać tej 
młodości. Odwiedź ją, pogadaj jak ci tam 
wynaduie, i  pod wujecznem błogosławień­
stwem ruszaj z miejsca, jak się patrzy.

W  zajmującej rozmowie czas b ieży Jak 
mgnienie oka. Obaj nanowie nie spostrzegli 
sie, jak  znaleźli się przed swoim domem. Ma­
teusz w yją ł klucz, kazał synowcowi otworzyć 
bramo, dopilnował je j zaniknięcia, poczem w y ­
dobył z kieszeni od spodni kawałek świeczki, 
zapalił ją  i  szedł, stękając trochę, po scho­
dach. Przed mieszkaniem Pamfilu przystanął, 
uderzył go  dobrotliwie w  bok i rzeki:

—  Idźże spać i  nie martw się tem, 'có, 
zlituj się, powiedziałem c l  Sprawa jeszcze 
straconaż nie jest, ale w  ciągu najbliższych 
dni rzuć swe książki, a zabierz się do G tzęll 
W oź dziewczynę jako gołębicę, a i z grobu 
w tedy w yjdę, by  na wasze szczęście .natrzeć. 
Pamiętajże zaś. że m ar^  iutrn w iec o jede­
nastej.

(Ciąg dahzy nastąpił
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Składki nadesłane
do Adóhnisiracyi „Głosu Narodu"

od 14 "ru d n ia  *921 do 21 stycznia 1924 r.

DLA UŁANÓW RANNYCH W  DNIU 6 GO
LISTOPADA: Gródecka, Święcany 200.000 Jlk. 
Gurfn lzjum żou.-kie państw. 500.000, Gimn- Kap- 
lińskUj 2COOOUO (na gwiazdkę’ , Zf-b*ane w Wy­
dziale V I Magistratu 1,175.000 (na gwiazdkę!, 
B. G. 300.000. Ks. Maeheia 1,000.000, Ks. L. Szyr 
dr.iński 100.000, Ks. K, Pogłódek, Cieszyn 1 mi­
ljon, A! na Stauferowa, Drohobycz 500-ÓuO Mkp.

Zebrano w Kazimierzy Wielkiej Starostwie Piń 
czowskiem. a mianowicie: Administracja dóbr hr. 
Leona Łubieńskiego 5,000.000. Bank Ziemi Pol­
skiej w Lublinie Oddzia? w miejscu 250.000, Bier­
nacki A. 250 000 Bolecki H. 250.000, Boraw«ld 
A . '250.000, Brzeźnicki Z. 30.000, Budzyński J.
2.000.000. Cegielski W. 300.000. Chotkowski Z.
250.000. Ciechanowiecki W. 500.000, Ciszewski S.
1.000.000. Dr Cybulski B. 250.000, Curyłówna M-
250.000. Czekaj P. 100.000, Ćwik W. 300.000, 
Czaplicki E. 10.000, Czaplicka E. 20.000, Czer- 
kawski W. 250.000, Ditrrch H. 250.000, Dobro­
wolski S. 500.000, Domagała I. 50,000, Dunin J.
250.000. Dunin W. 50.000, Dziub J. 500.000, Ehren- 
reich J. 500.000, Gurczyński A. 50.000, Grą+kow- 
ska M. 100.000. Ks. Grabowski J. 100.000, H >t- 
mann A. x,000.000, Kacim?ki A. 50 000. KaPńska 
Marja 250 000. Kalińska J. 50.000, Kędracki W. 
250000, Kleczkowski T. 50.000, Klimczyk K.
300.000. Klimczyk M. 30.000. Kontrymowicz J.
250.000. Kontrymowiozówna C. 50.1)00. Krzyża­
nowski J. 500.000, Kuryło R. 250.000, Kusak F. 
250 000, Kusak K. 50.000, Kfwiecińeki J. 500.000, 
Leśniewski F. 100.000, Liptak K. 300.000. Lubna 
Fabryka cuktu 5,000 000, Łubnrwsko-Sz^niaw- 
skie Stowarzyszenie Spożywcze 1,000.000, Majew­
ski J. 100.00Ó, Majewska W. 50.000, Majewska Z.
20.000. Musza! M. 200.000, Nadwiślańskie Tcm.*- 
rzv?two Handlów o-R ol nic z e 500.000, Olender S.
250.000. Osełka J. 150.000, Pabijan S. 200.000. 
Paluchowski K- 150 000, Pelczarski W. 250.000. 
Dr Peski T. 100.000, Pihski Bolesław 250.000, 
Pietrzyk St< ran 150.000, Piotrowska Zofja 250.050. 
Podgrabiński J. 250.000 Podstav fea Bt. 500.000, 
Podstawka Wł. 2,000.000. Przetwórnia mleka 250 
tys., Rozbmski J. 250.000, Selekta, Handel Zbóż 
Siewnych 250.000, Sieradzki Śt. 5Ó.U00, Sikorski A.
50.000 Skrzyniarz W ł. 25.000, Spokojny 250.005. 
Stępień Wincenty 100,500. StaTOŚciak St. 150.000. 
Suchecki Wł. 250.000, Szafrański J, lOO.OOO, 
Szczerbiń-kl J. 100.000, Szmit B. 250.0C>0, Szmi- 
giel J. 10.000, Tarczyński A. 200 500, Ks. Kano­
nik Tomasik Lucjan 250.000, Trzaska I. 100.000, 
Węgliński J. 100.0C0. Wieczorek E. lOO.OOO, 
Wło?kówna St. 100.000, 'Wolanin E. 80.000. Za 
w ii ński Wl. 1.000.000, Zawiliński B. 250 UOO, Za ­
jączkowski A. 250-000, Ziółkowski SRumin 50.000.

NA W YKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI: 
Urzędnicy Gazowni miejskiej w  Krakowie na R- 
ste. Ńt. 851 —  1, 738.000, Urząd akc. dworzec kol. 
na' listę 643 —  430.000 mik.; Urząd naraf, Repa 
1,150 000 mk.. D vt. Państw, gimru żon. w Krako­
wie na listę Nr. 2148 —  4,933 050, mk., Urzędn. 
wod. miej. w Krakowie 1,145.000 mk.. Kwiatków • 

’ ski ..Rozwój’’ na L. 354 —  520.000 m k, Dr B“ ger 
ra  L. 3049 —  150.005 mk., zebrane przez Jana 
Drzewieckiego, prac. kol. Kasa Dyr. na L. 45-5 
1.774.700 mk., Uczniowie =zkoły handl. kupców 
polskich w Kielcach 2-950.000 mk., St. Czołowski
600.000 mk., Pol. Kraj. Kasa Poż. oddzia? w Gnie­
źnie na L. 3443 —  2,000,000 mk.. Uczniowie 7 <1. 
szkoły żeń. w Jaworznie 1,000.000 mk., Prac, Pob 
Kraj. Kasy Pożycz, w Krakowie 3,220.000 mk., 
T. S. L. na I?. 2185 —  700.000 mk., pp. Referenci 
Prok, przy Sądzie okr. w Krakowie 4 miljomy mk., 
Państw. Urząd probierczy 1 mil5on mk.. Aniela 
Michalska 5,200.000 mk., na listę Nr. 6708 p. Ka­
lety 16 miljonćw. mk.. Prac. kol. urzędu stać. 
w Chłomku Nr. L. 6531 —  2,556.000 mK., dziatwa 
szkolna w Piszczacu 1,105 500: mk., M Słupską, 
Szczakowa, L. Nr. 873 —  275.0G0 mk., L. Kfinigo- 
wa na L. 875 i bloczek 651.000 mk., Hoffman 
z 1)1 oczków 570.000 mk., N. N. 100.000 mk., pa­
rafia kościoła N. P. M. L, Nr. 1421 —  2.440.000 
mk Biuro Wydz. Pow. Sokołów 200.000 mko 
Gimn. żeń. p. M. Amdlowej, Warsza.wa-Praga. 
2 miljyJy mk., Strzelczak Koszęcin, nacz. dworca, 
na L. 6823 —  22,100.000 mk., L. Skarzyńtka, 
Siedlce, 1 miljotn mk.

NA OBIADY DLA BIEDNYCH STUDENTÓW 
NA RĘCE SIOSTRY SAMUELI: M. Michalik, Sta­
szów, 1 miljon marek, Gimn. Kapliń-kiej 3 miliony. 
Maciejowie Szukiwiczowie, zamiast życzeń nowo­
rocznych, 1 miljon mk., J . Urbanowiczówna
500.000 mk., N. N. ku uczczeniu ś. p. Wł. Po­
rębskiego 650.000 mk., St. Gruszczyński, Pilica.
300.000 mk,, ks. Nadolski 500.550 mk., St. A. 
4 milfony mk.. Dr Jozefat Prochowbki 20 mil jonów 
mk., H. Z. 2 majony mk., Mieczysław Michalik. 
Staszów 1 miljon mk., Kazhnierz Zajączkowski 
ku uczczeń iu ś. p. Jana Sierosławskiego 4 miłjony.

NA RODZINĘ SIEROCĄ N A  W OLI JUSTOW- 
SKIEJ: Inż. Feliks 'W ilkoszewnki 500.000 mk.. Dr 
Lucjan Wilkoezewski 500.000 mk., K. O. 3,000.000

NA TYDZIEŃ AKADEMICKI: Urząd paraf.
Andrychów 3,650.000 mik., Marja, Leway, Wielicz­
ka, 1 miljon mrrek.

N A  RODZINY POLEGŁYCH UŁANÓW 8 P.: 
zebrane ną zgromadzeniu PoL Związku koL w dn. 
16 grudnia 1923 r. 522.400 mk., Sąd okręgowy 
Białystok 10,611.000 mk., nż. Miecz. Sierosławski, 
Borysław, 22 miljony marek.

NA POMNIK DLA POLEGŁYCH OHC. I  ŻOŁ. 
8 P. UŁANÓW: Paweł Rożenko 150.000 mk., 
Aleksander Zajączkowski 25G.00C mk.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  PRĄDNIKU 
CZERWONYM: Lemi Błoński 179-000 Mk • Magi­
strat m. Mosina 950.000 Mk.

NA KOM ITETY PARAFJALNE: St. Grusz­
czyński, Pilica 500.000 Mk; M. N. Sędziszów 10C 
tys. Mk.

N A  KOMITET OPIEKI SIERÓT W  POLSCE:
St. Gruszczyński, Pilica 300.000 Mk.

NA BUDOWĘ DOMU IM. KS. PIOTRA 
SKARGI: A. H. 1000.000 Mk; Połaniecka 10 
miljon ów Mk; H. Ch. 5,000.000 Mk; Mar:a Bato- 
równa, Dąbrowa, 1,500.050 mk.

D LA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSKICH: P. Rożenko 50.000 Mk; N. N. 
500.Ó00 Mk; Antonina Chodorowska 150-000 Mk; 
H. Z. 2,005.000 Mk.

N A  ZAKŁAD  SIEROT W  W fTKOM lCACH: 
Uczennice 7 kl. szkoły w Ja worznie 1000.000 M.

NA KUCHNIĘ D LA INTELIGENCJI: Win­
centy Sawiński 1,005.000 Mkp.

N A  CEGIEŁKI W AW ELSKIE : SŁ Sondka
Mysłowice 500.000 Mkp.

DLA OFIAR GRUŹLICY: Skwarezyńdta 12 
miljonów Mkp, (wygrane w karty); N. N. 2 miljony 
Mkp: W. Głowińska, Raba Wyż.ie 2,000.000 Mkp; 
Ks. Grzątkowsld 500.000 Mk; Ks. Dutkiewicz 
500 000 Mkp.

N A  ZAK1 .AD BRATA ALBERTA ut. Krakow­
ska; H. Ch. 5 .000.000 Mkp.

N A  ZAKŁAD  W  MIEJSCU PIASTOWEM: K. 
O. 3,000.000 Mkp.

NA FUNDUSZ PRASOW Y: Kg. W. Bialik, No­
wy Sącz J ,00(J UOU Mkp.

DLA GŁUCHONIEMYCH: Urząd paufjalny 
Świlcza 3,000.000 Mkp.

Nr 20.
'■"J i m

Juljan Kiirkiewicz
Kraków, M ały Rynek 1277

Najtańsze źródło zakupów i wielki wybór 
obrezków ne kolendę, szopek z mesy, 
i papieru, kelenderzy,eibumów, 'eńcuszków, 
medelików i krzyżyków srebrnych, eluminjo- 
wych i innych, różeńcy i koronek. Dla 
kościołów: krzyże ifigury z drzewe i z mesy, 
feretrony, obrezy ręcznie malowane, lampki, 
ampułki i tp. Księżki do nabożeństwa 
własnych nakładów, dla P. W. Księży 
koloratki. —  Kantor loterji klasowej.

Wyroby skórkowe. S S a jffi
szachownice. Domina. —  Wykonuje: bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 

Skład papieru ł galanteryl 1291

Michał Słomiany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

Najtańsze książki
K ic a n ia  T o m a  Szkoły M i

w Krakowie, ul. św. Anny 5.
Skład g łó w n y  w y d a w n ic tw  k s ięga rn i św . W o jc ie ­
cha w  P o zn a n iu  p o leca  z mnożnikiem 600.000;
Kriuzha' A. Zamek królewski w Warszawie. Za­

rys histor.-obyczaj. z 57 ilustr. broszur. . 20.—
kart. . . 25,-»

Lam St.: Polska literatura współczesna [od roku 
1897 do chw ili obecnej] Charakterystyki i
wypisy  ..........................................................8.—

Margert S . : Irena. Pow ieść z czasów damiejana
ilustr. i  tomy , , . . . . .  . 4.—

Varna J.: Skarby wulkanu, opr. . . . 6‘50
Vun.il J.. Straszny wynalazca opr, . . . 3.60

Z wydawnictwa powyższego posiadamy na skła­
dzie w ielk i w ybór książek dla m łodzieży i dziei be­
letrystycznych nadających się z powodu donorowej 
treści i niezwykłej taniości do bibliotek szkolnych, pa­
rafialnych, Czytelń ludowych i t. d.

W ysyłka na prowiucję odwrotną pocztą — kata­
logi darmo. —  Do cen powyższych; dolicza się 20% 
dodatku drożyżn.anego. Ks ęgarnie rabat oryginalny.

Zarzail Zakłada dla bezdomayrl ioptów
zwraca się do P. T. Społeczeństwa o ła­
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w zakres krawiectwa, szew­
stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró­

wnież wszelkie reperacje. 6
Adres: Zrkład dla bezdomnych chłrpców uf. Flisacka 25 

(koło klasztoru P. P. Norbertanek).
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Popierajmy przemysł ojczysty!
) iacnnnonannnnnni r n  n nnnnnni m u  lg m a m P C P  9
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Od SO-ciu lat istniejąca firma

MARJA PRAUSS
Kraków, ol. Rynek Główny L. 7.

poleca

towary wełniane, jedwabne i baweł­
niane, bieliznę i konfekcję damską.

Własna pracownia krawiectwa damskiego.
* U ■

^ksped jen ik s skle 
pową u z d o l n i o n ą  

przyjm ie zaraz F i r m a  
Kumała - Szewska 2. 83

O SO S.4L inteligentna 
umiejąca dobrze go­

tować posznkuie miejsca 
gospodyni na plebanji. —  
Zgłc=zonif> pod .Gospo­
dyń1 E. T i“ do Adm, „Głosu 

Narodu*.

Z A  p o b y ł  na wsi z u- 
trzymaniein na 2 oso­

by odstąpię urządzone dwa 
lub trzy pokc;e z kuchnią. 
7głoszon'a do Adm. „Głosu 
Narodu'1 pod „spokój14 74

NA MANDOLINIE
:: lut Gil ARZE ::
wyucza grać z nut w kilku mie­
siącach J. C rSH A IU W RU I 
Kraków, ul. Felicjanek 21.

P a n ie n k a  inteligentna 
zajęta caiy dzień w biu­

rze poszukuje mieszkania, 
bez utrzymania Zgłosze­
nia do A d m i u i s t r a c j i  
Gł. N ar/  pod MWanda*

W juaw ca ; za „Głos Narodu* W ydawnicia i  o^nu. odpowiedz. Ł  H o l  i k s a .  — <Redaktor uccrelny i o^dow ,, Jan M a  t y  a p i k .
Jjgikamia „Głosu Narodu*1 m Krakowie pod zamńrfń Romana Ferka.


